artalnie 5 Mk. 48 ien. 


i w Warszawie å Sj 


Portugalia jest klasyczną krainą rewo- 
tucyi, czego dowodzi historya choćby paru 
ostatnich lat. Po zdetronizowaniu króla 
Manuela i ogłoszeniu republiki w paździer- 
niku 1910 r., każdy rząd portugalski musiał 
walczyć z powstaniami monarchistów, kle- 
rykałów, chłopów i robotników, a gabinety 
j ministrowie zmieniali się szybko. Chaos 
„wzrósł tak, że z końcem stycznia 1915 r. ów- 
czesny prezydent republiki, Manuel Arria- 
ga, wyposażył generała Pimento de Castro 

w rodzaj dyktatury. Stało się to w chwili, 
gdy w różnych miastach garnizonowych wy- 


'20 stycznia, przed pałacem preżydenia, za- 
„demonstrowała część lizbońskich oficerów, 
"żądając. usunięcia z rządu kliki skorumpo- 
„wanych adwokatów i dziennikarzy. Nawet 
achado dos Santos. : „zbawca repu- 
zi 


„rep 


Lecz nawet. surowy. rząd. „m Ca- 
stro nie zdołał się długo utrzymać. -Karbo- 
narystyczne koła w kraju rozwinęły silną 


cześć lizbońskieco garnizonu piechoty i 
"rzad Castra został obalony. Miejsce Arriagi 
| zajął filozoficzny pięknoduch Teofil Braga, 
-a miejsce Castra po różnych. innych pró- 


-ry już w roku 1918 kierowal gabinetem i 
| podczas swych rządów odznaczył się już 
brutalnem tłuniieniem strajków robotni- 
czych, z któremi dawał sobie radę tak, że 
‘setkami przywódców syndykackich i straj- 
"kowych wrzucał do więzienia. ` 


Ta energia dotychezas utrzymywała Co- 
„słę u steru. Czy jednak teraz odważy się 
ón na wysłanie wojsk portugalskich na po- 
"moe koalicyi, jest rzeczą watpliwa. Wśród 
„kół oficerskich niema zapału do wojny, a 
-opozycya przeciw rządowi Costy drzemie w 
_ kołach tak monarchistów, jak burżuazyi i 
robotników przemysłowych. Gdyby do Por- 
tugalii przedostała się wiadomość o pierw- 
szej klęsce większego kontyngentu wojska 
portugalskiego, posłanego koalicyi, wybu- 
chłaby nowa rewolucya, bo tam o nią za- 
sze łatwo, Dość nieprawdopodobnym jest 
edy udział Portugalii w wojnie na ladzie 
uropejskim, chociaż oczywiście niewiado- 
mo, do jakich świadczeń zdoła Anelia zmu- 
sié swego nowego sojusznik a. Natomiast 
liczyć sie można z tem. że na wezwanie ma- 
tierzy rzad portugalskiej kolonii w Mozam- 
biku weźmie udział w kampanii zdobyw- 
czej przeciw niemieckiej Afryce wschodniej. 
Na razie usługa Portugalii polega na 
arekwirowaniu 7/5 niemieckich statków 


atne. "Portugalia dokonała aktu zajęcia 
eh statków rzekomo „z konieczności pań- 
owej”, z powodu: braku tonaży. Jakkol- 
jek można oceniać różne pobudki, które 
doniły inne państwa  koalicyi do wojny, 
one badź co bądź oparte na”jakichś su- 
ktywnych i rzeczowych przesłankach, 
ire nadają się do dyskusyi. Przesłankami 
mi były: wybujały. imepryalizm, chęć od- 
łu, obawa kary, zawiść i £ p. W Portuga- 

iden taki motyw subjektywny lub rze- 
wy nie odgrywa roli. Dokonany przez 
akt t zw. embarga jest prostym cynicz- 


ego an doszło zdziczenia Poe 


'buchły bunty oficerskie i koszarowe i gdy 


ę, rzucił w par- 
lamencie anującej kire swój mandat pod” 


agitacyę, wybuchła tak zw. nowa. rewolu- 
-gya marynarzy 15116 maja 1915 r., objęła 


- bach zajął Affonso Costa, pupil Anglii, któ- 


andlowych dla „Anglii. Były to statki Pry-. 


Miesięczne 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie 4 Mk. 58 fen. 
"Za odnoszenie do domu dopłaca się 48 fen. miesiecznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 fen, s 


_ Gena NUMECE pojedynczego W Łodzi 


FILIE: Częstochowa: II I Aleja 22, Tomaszów: 


rabunkiem. Jest to smumy objaw, do | 


'życzki portugalskiej. 


„niemiecki eksport do Portugalii 


nA 


WGLEKEIKAGEGIEC f 


w obecnej wojnie. Śmiesznie wyglądają | 


maniiesty studentów portugalskich w Pa- 
ryżu, którzy oświądczaja, że i Portugalia 
chce wziąć udział w walce „cywilizacyi 
przeciw barbarzyństwu” , — tem Śmiesz- 
niejsze, gdy się zważy, że Portugalia ma 
75% analfabetów i pod tym wzgledem tylko 
Ros syę i Serbię pozostawia w tyle, "Wyjaś- 
nia się natomiast obeczy krok Portugalii 
jedynie jej ogromną zależnością ekonomi- 
czną cd Anglii. 

W Portugalii kwitło dawniej rolnictwo, 
lecz wskutek emigracyi do Brazylii podupa- 
dio. Emigracya ta wzrosia podczas obecnej 
wojny, a ponieważ niema rak do uprawy, 
nastała drożyzna zboża i wogóle środków 
żywności. Anglia żywi teraz Portugalię tak, 
jak żywi Włochy. Stan finansów państewka 
jest najópłakańszy. Według statystyki a- 
merykańskiej pańsiewko to jest najbardziej 
zadłużonem ze wszystkich narodów, obdłu- 


żenie wynosi tam 736 franków na głowę lu- 


dności. 7 poczatkiem roku 1914 dług pań- 
stwowy. Portugalii 


fieyt. budżetowy jest tam chronicznym, i w 
tym roku wynosi około 25 milionów koron. 
W roku 1892 państwo. musiało ogłosić ban- 
kructwo; poszkodowany przytem został tak- 
że kapital niemiecki. Obecnie Portugalia 
ma tę korzyść, że nie potrzebuje, płacić 
Niemcom procentów od swego długu pań- 
stwówego. Oprócz tego rozpaczliwego bu- 
dżetū, Portuga alia cierpi wskutek zalewu 


banknotów. "Bank państwowy ma niby zło- 


ta 40 milionów escudów, choć ono zapewne 
powędrowało już do Londynu, 
tów jesi w obiegu na kwotę 7 razy większą. 
Skutek z tego jest taki, że ażio złota wzro- 
sło do 60%. 
"angielski finansista lord Baring w sprawie 


objęcia 6 milionów funtów szterlingów po- | 
Być może, że to była | 


cena udziału Portugalii w wojnie. 


Szkoda, jaką ponoszą Niemcy wskutek | 
inierwencyi Portug galii, polega nie tylko na | 
stracie okrętów, lecz i na stracie handlu z | 


Portugalią i przez Portugalię, który był dość 


"znaczny. Handel ten wprawdzie od począł- | 
ku wojny prawie ustał, zawsze jednak było | 


w portugalskich portach sporo niemieckich 


firm, agentów i komisyonerów, którzy ucze- | 
sini czyli w handlu Portugalii z Hiszpanią, z | 
koloniami portugalskiemi, Brazylią i inne- | 


mi zamorskiemi krajami. Część tych kup- 
ców jeszcze przed wypowiedzeniem wojny 


opuściła Portugalię, ale majątek niemiecki | 


ulokowany w Portugalii i w jej koloniach, 


zostanie teraz zapewne przez rząd portugal- i 


ski skonfiskowany. 


A majątek to dość znaczny, gdyż po- 
yoli znaczna cześć portugalskiego importu 
i eksportu przeszła w ręce niemieckie. W 


handlu z Portugalia szły Niemcy tuż po An- | 
Według niemiec- | 


glii, a przed Ameryka. 
kiej statystyki wartość importu z Portuga- 
li w roku 1913 wynosiła 25 mil. marek, a 
52 mil. 
marek. Liczby te w porównaniu z całością 


handlu niemieckiego nie są znaczne, ale nie | 
według tych liczb należy mierzyć udział. | 
niemieckiego kupiectwa w handlu portu- | 


galskim. Udział ten bowiem polegał głó- 
wnie na tem, że niemieckie domy ekspedy- 
cyjne i komisowe w Portugalii miały w 
swych rękach pewną część handlu Portuga- 
lii z zagranicą. 

Niemcy posiadały też znaczny handel z 
koloniami portugalskiemi w Afryce: Mo- 
zambikiem i Angolą. Ich handel dowozo- 
"wy Z Mozambiku . przewyższał wywóz samej 


macierzy a w pośrednictwie żeglugi szedi | 


tuż po macierzy a przed Anglią. W impor- 
cie do aa szły EE tuż po Portugalii 


Czwartek, 16 Marca 1916 r. | a 
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„wynosił. 900. milionów Ai: 
cudów: (okolo 1.800 miliczów Toron). De- | 


a bankno- 


Niedawno bawił w Lizbonie | 


| interesów. Niemiec z Portugalią 
| według wysokości cyfr handlu zewnętrzne- 


Rók E. > 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


y 

LU 

W Zwyczajne: 00 jen za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
" sześć szpalt). 

U Erang: 5 fen. za wyraz, najmniej 88. fen. 

KA Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

J Bekrolegk GU fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

| W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


F, Gomuliński; Skierniawies: Druk. A. Zielińskiego, oraz w Sosnoweu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bedzinie 


(Urzędewo). Wielka Kwatera Główna, donosi 15 marca: 


BERLIN. 
Zachodni teren walk: 
Pod Neuve Chapelle wysadziliśmy w powietrze wraz Z załogą, czołowe an- 


gielskie stanowisko obronne. 

Artylerya angielska skierowała silny ogień na Lens. 

Bardzo czynną była artylerya francuska przeciw nowemu stanowisku naszemu pod 
LaYilleauxBoisi przeciw odcinkom w Szampanii 

Na lewo od Mozy, w silnym rozmachu wojska ślazkie przesunęły linie z oko- 
licy na zachodzie od Kruczego lasu na wzgórze Mort Han mme. Wzięto 
do niewoli nierannych 25 oiicerów i przeszło 1000 żołnierzy nie- 
przyjaciela. Czterokrotnie powtórzone kontrataki nie dały Francuzom żadnege 
wyniku, natomiast przyniosły im dotkliwe straty. | | 

Na prawym brzegu Mozy i na zboczach Cotes, w dalszym ciągu walczyła 
zawzięcie obustronna artylerya. 

W Wogezach i na południu z tamiąd, przedsięw 
szych natarć wywiadowczych, które odparto. 

Perucznik Leffers, zestszelii na północy ot Bapaume 
latawiee nie przyjacielski, dwupłatowiee angielski. 

Nasze działa obronne zestrzeliły pod Vimy (na północnym - wschodzie od 


zięli Francuzi kilka mniej- 


_ zwarty 


Arras) i pod Sivry (nad Mozelą na północnym - zachodzie ed Verdun), po jednym 


lataweu francuskim. 

Pe walce w powietrza nad Haumont (na północy od Verdun), spadł wielki 
latawiec francuski. Lotników wzięto do niewoli, lotnicy z innych latawców ponie- 
Śli śmierć. 


Wschodni i Bałkański teren walke 


Położenie jest niezmienione. . 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Ko kat austryacl 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą, 15 marca: 
> Rosyjski teren walk: 


Załoga przyczółka mostowego na północnym - zachodzie od Uścieczka, oč- 
parła silne natarcia. Zresztą nie zaszły żadne ważniejsze wydarzenia. 


Bałkański teren walk: 
Nie nowego. | 
Włoski teren walk: 


Na froncie Isonzo trwają ataki Włochów. Wezoraj w południe walczono za- 
wzięcie u wzgórza Podgóry. W ręcznej walce edrzuciły wojska nasze  nieprzyja- 
ciela, który wdarł się tutaj w niektórych miejscach. 

Tak samo bezskutecznem pozostało natarcie nocne przeciwnika, de którego przy- 
stąpione w obszarze na południewym - zachodzie od San Martino, po kilkugo- 
dzinnym przygotowaniu artyleryjskiem. Przed miejscowością ta, leży jeszcze z po- 
przednich dni boju, przeszło 1000 trupów nieprzyjaciela. 

_Na wielu innych miejscach frontu Pobrzeża, doszło do więcej ożywionych walk 
artyleryjskich i przy pomocy przyrządów do rzucania min. 

OQżywiony ogień skierowany był na odcinek naszej Fell i na pograniczu karyn- 
tyjskiem a w Tyrolu obszar Col di La ny. > 

Lotniey wloscy rzucili bomby na Tryjest, nie wyrządzając szkód. 


Zsiepea szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszaiek - porucznik. 


i Anglii. glii, która go zechce i na przyszłość dla sie- 
bie zagarnąć, a wiedy jeszcze silniej ze- 
spoli go ze sobą politycznie — ale przez 
to równocześnie zagrozi interesom Hisz- 
panii. Z tego na przyszłość mogą wyniknąć 
skim, niespodzianki na półwyspie iberyju 
skim, 


I tu jednak nie można rozmiaru 
oceniać 


go. Mianowicie importowane towary an- 
gielskie, a po części i portugalskie, prze- 
chodzą po większej części przez niemieckie > | 
ręce, 1. j. sklepy niemieckie sprzedają je. 
wewnatrz kraju publiczności. 

Cały ten handel padł teraz olia”* An- 


Wojna. 


r eo paon 


Eoen 16-g0 marca. 
- Jak gdyby na czyjś rozkaz zapanowała 


- ©lsza na wszystkich terenach walk. Rozu- 


mie się, że nie mówimy tu o mniejszych 
wałkach, toczących się prawie bez przerwy 


na różnych frontach, o walkach nawet dość 


krwawych i będących niejako zawiązkiem 
= wielkiej akevi. Wszystkie te walki dotych- 
czas nie zakończyły się jakimś poważniej- 
szym rezultatem i nie wywarły najmniejsze- 
go wpływu na zmianę sytuacyi ogólnej. 

A jednak cisza obecna nie jest niczem 
innem, jak tylko ciszą przed burzą. W naj- 
bliższym czasie komunikaty państw wojują- 
cych doniosa Światu o nowych ciężkich i 
krwawych bojach, być może o bojach decy- 
dujących. 

Państwa centralne wraz z Bułgaryą i 
Turcyą mają wspólny, jasno określony cel 
i dażą do niego wytrwale. Prym pomiędzy 
państwami temi wiodą Niemcy, a sztab ge- 
neralny niemiecki, który dotychczas wyka- 
zał należycie swe zdolności, opracował do- 
kładnie cały plan akcyi nie tylko dla swych 
armii, lecz i dla armii sprzymierzonych. I 
wszystko i wszędzie odbywa się tu według 
zgóry zakreślonego planu z systematyczną 
punktualnością, tak, iż nie zachodzi potrze- 
ba zwoływania wielkich narad, albowiem 
sztaby generalne zawsze i wszędzie nara- 


dzają się wspólnie, a każda podjęta przez. 


państwa centralne akcya kończy się, zawsze 
mniejszem, lub większem, a nawet zupeł- 
nem zwycięstwem tych państw. | 

Natomiast w szeregach państw koali- 
cyi od początku wojny panował nieład i 
brak jednolitości w prowadzeniu wspólnej 
akcyi, co również stanowiło wielką pomoc 
dla obozu niemieckiego. Nareszcie przeko- 
nały się mocarstwa czwórporozumienia, że 
tak dłużej być nie może i postanowiły zwo- 
łać wspólną radę wojenną, na której wy- 
tkniętoby plan jednolitej akcyi podczas nad- 


chodzącej wiosny. Ciszę obecną na fron- 


tach należy wytłumaczyć tem, iż wszystkie 
ministerya wojny, względnie sztaby gene- 
ralne oczekują właśnie wyniku rady wojen- 
nej, która obraduje obecnie w Paryżu, pod 
przewodnictwem generalissimusa francu- 
skiego Jolire'a. W radzie biorą udział 
przedstawiciele wojskowi wszystkich mo- 
carstw koalicyi, nie wyłączając Belgii, Ser- 
bii i Czarnogórza. 

Dotychczas nie nadeszły żadne bliższe 
szczegóły toczących się narad i prawdopo- 
dobnie żadne szczegóły nie będą ogłoszo- 
ne ze względu na tajemnicę wojenną. Mo- 
Żna się jednak spodziewać, że zanim nara- 
dy zostaną ukończone, a świeżo opracowa- 
ny plan działania zamieni się w czyn, pań- 
stwa centralne wystapią z inicyatywą i wó- 


wczas cały plan koalicyi nie odniesie pożą-. 


danego skutku. 

Zanim jednak działa zagrzmią potężnie 
i obwieszczą światu początek końca, nad 
Dźwiną, w okolicy Baranowicz, na Wołyniu 
i w Gealicyi toczą się tylko walki pomiędzy 
patrolami i przednimi oddziałami, oraz wal- 
ki pozycyjne na wzór francuski. 


Na terenie zachodnim dotychczasowe 
walki pod Verdun, były tylko wstępem do 
wielkiej akcyi zapoczątkowanej przez ar- 
mię niemiecką. Niemcy zdobyli dogodne 
stanowiska i szykują się obecnie do dal- 
szych operacyj. 


Włosi rozwijają coraz to większe walki 
na froncie Isonzo. Od kilku dni wykony- 
wują oni ataki na stanowiska austryackie, 
lecz wszędzie spotyka ich niepowodzenie. 
Prócz tego toczyły się dość ożywione walki 
pod oszańcowaniami mostowemi Tolmei- 
nu i Gorycyi, szczególnie na Podgórzu i pod 
Lucinoca. | 

W Albanii i pod Salonikami, oraz na 
terenie tureckim sytuacya wojenna nie ule- 
gła żadnym zmianom. 


e 


Komunikaty francuskie, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Paryż, 14 marca. 
Sprawozdanie urzędowe z 14 marca 
wieczorem: 

Na zachód od Mezy podwoiło się ostrze- 
liwanie granatami wielkiego kalibru na- 
szych stanowisk, koło Bethineourt i Cumie- 
res. Po południu rozwinęli Niemcy silny 
atak na tym odcinku, który jednak odpar- 
ty został na całym froncie z wielkiemi stra- 
tami. Tylko na dwóch punktach naszych 
okopów pomiędzy Behtincouri i Mort-Hom- 
me zdołał nieprzyjaciel usadowić się. Na 
wschód od Mozy i na terenie Woevre dzia- 
łalność artyleryi przez cały dzień była bar- 
dzo ożywiona. Natomiast nie było akcyi 


O EASY CAE EO EE NET, PTE, TAR TOO TC EEE RE O EE CZT DONNA ŁEN 


piechoty. Na północ od Saint Michel ostrze- 
Jiwały nasze baterye ważne pozycye nie- 


OZ AE UAT ee Z TE AO A O PA EYE 


przyjaciela w lesie Haudincourt i wywoła- 
ły wielkie zamieszanie na stacyi kolejo- 


wej i w zabudowaniach w la Marche na te- 


renie Woevre. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Paryż, 15 marca. 
Urzędowo donoszą 14 marca po połu- 
dniu: | | 
Na zachód od Mozy podczas nocy trwał 
dość silny ogień artyleryi. Na prawym 
brzegu Mozy silny oddział wywiadowców 
nieprzyjacielskich wstrzymany został w le- 
sie Handremont przez nasz ogień zagradża- 
jacy. o 
W okolicach Vaux i Demloup trwa za- 
cięte ostrzeliwanie. 


W Woevre, ożywiońa działalność obu 


artyleryi, zwłaszcza w odcinku Eix. 


Kommikat rosyjski, 


| anmann 


Petersburg, 14 marca. 

Welki sztab generalny donosi 18 mar- 
ca: 
Front zachodni: W okolicy Rygi trwa 
zwykły ogień karabinowy i działalność wy- 
wiadowców. 
Niemiecki samochód opancerzony, któ- 

ry zamierzał rowy nasze ostrzeliwać z ka- 
rabinów maszynowych, przepędzony został 
przez artyleryę naszą. w 
Podczas walki artyleryi w. okolicy 
Uexküll zaobserwowaliśmy wybuch naszego 
celnego pocisku, który ugodził w bateryę 
nieprzyjacielską, oraz w grupy Niemców, 
które usiłowały zbliżyć się ku wsi Borko- 


W odcinku Jakobstadtu  ostrzeliwali 
Niemcy dworzec kolejowy Neu-Selburg. 
W okolicy Tannenield i na froncie pod 
Dźwińskiem ożywiony ogień artyleryi, ka- 
rabinów, oraz rzucanie bomb. | 


W okolicy na południe od Kołków i w 
Galiecyi nad środkową Strypą  stoczyliśmy 
kilka pomyślnych potyczek z patrolami nie- 
przyjacielskimi. Jeden posterunek nieprzy- 


jacielski liczący 80 ludzi wzięty został do 
niewoli. | | 

Front kaukaski: Ponownie odrzucili- 
śmy Turków z nad rzeki 
lica nadbrzeżna). | 

Front perski: Podezas operacyi pod 
Kermanszah zdobyły wojska nasze 8 dział. 


Matako o Pla i Balin, 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Berlin, 15 marca. 

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ do- 
nosi: Gazeta „Rieez“ z dn. 25 lutego zamie- 
ściła przemówienie Makłakowa wygloszone w 
Dumie w sprawie Polski i Galieyi. l 


Q Polsce Maklakow powiedział, co nastę- 
puje: „Pragniemy naprawić grzech historycz- 
ny. Polska podniesie się, powstanie na no- 
wo“! Ten okrzyk, ta zapowiedź radosnego po- 
słannictwa nie jest nam obojętną, lecz dla ludzi 
starego „regim'u”, dla władzy państwowej, 
był on zbyt jawnem  niebezpieczeństwem. 
Polska zdawna już była przecież terenem czy- 
nowników — rusyfikatorów. Walka z polsko- 
ścią stanowiła calą ich mądrość administracyj- 
ną. Ażeby poniżyć Polaków, wzywano tam 
dobrowolnie Niemców. Jakżeż mieli oni ro- 
zumieć tę zasadę? Wiemy, co czynił rząd za 


Kalapotames (oko- - 


plecami wielkiego księcia, poza plecami tej - 


odezwy, która miała obowiązywae  Rosyę. 


Władze rosyjskie nie krępowały s. oznajmić 


prasie, że nie wolno mówić jej o autonomii 
Polski. Władze rosyjskie, gdy sprawa zaszła 
dość daleko, nie powstydziły się zawiadomić 
„cyrkularzem* „ezynowników”, że autonomia 
Polski nie dotyczyPolaków zaboru rosyjskie- 
go. 

Podczas naszego krótkiego pobytu w Ga- 
lieyi, wysłano tam szumowiny  biurokracyi 


rosyjskiej, Uezyniło to z naszego pobytu w 


Galicyi skandal europejski, który przejdzie do 
potomności (oklaski na lewiey i w centrum. — 
Puryszkiewicz woła ze swego miejsca: Ra- 
cya!) 2 | 3 J 


i 


mananari W TY z 


- Romety m Klare. 
| Telegram własny „Gódz. Pol. 
PŚ Sztokholm, 15 marca. 


buchły krwawe rozruchy na tle reolucyjnem. 


zn-rar 2. Rabując, tłum przeciąga przez główne 


ulice miasta. Rozruchy posiadają pewien od- 
cień polityczny. Wyglaszane 


są płomienne 
mowy przeciwko reakeyonistom.  Motłoch 
szturmował sklepy, właściciele których są 
członkami związku prawdziwych Rosyan. Wre- 
szcie wystąpił generał gubernator na czele 
wojska. Kaukaski oddzial karabinów maszy- 
nowych dał ognia do tłumu. Znaczna liczba 
osób poniosła Śmierć. Gubernator zabronił 
mieszkańcom ukazywać się na ulicach po go- 
dzinie 6 wieczorem. Zabronieno gromadzenia 
się na ulicach. Wojsku rozkazano- natychmiast 
używać broni. Ruch rewolucyjny rezpostarł 
się także na okolicę. W  Bałarzani stoczono 
krwawą walkę uliczną. Cały. Kaukaz jest 
wzburzony i blizki rokoszu. l 


L Dumy państwowe. 
Telegram aasar „Godz. Pol“. 


Sztokholm, 15 marca. 


Kadet Papadżanow domagał się w Du- 
mie, aby wielki książę Mikołaj Mikolajewiez 
złożył wyjaśnienia z powodu niepokojów w 
Baku. Wyraził on obawę, iż stosunki zaostrzą 
się tam jeszcze bardziej z powodu licznej lud- 
neści roboczej, co może wywołać zastój w pro- 
dukeyi materyalów wojennych. Kraj cały jest 
oburzony na bezwstydne fakty, które miały 
miejsce w Baku. Posel Skobelew obawia się 
nawet, iż propaganda pogrómowa  zainicyo- 
wana przez ministra Chyvostowa może się 
przenieść z Baku, aż do Petersburga, a wobec 
tego należy przedsięwziąć jaknajenergiczniej- 
sze środki. Trzeba przekonać lud, iż podju- 
dzanie rządu, jest w tej chwili występkiem. 
Zaleca on, jake jedyny środek przeciwko po- 
gromom, energiczne. zwalczanie rządu. 


Dima w niedezpieczeństwie, 
© Telegram własny. „Godz. Pol“ | 
> Kopenhaga, 15 marca. 
W artykule zatytułowanym „Duma w nie- 
bezpieczeństwie” i zamieszczonym w „Nowoje 
Wremia“ Mienszykow pisze, że wśród posłów 
panuje bardzo małe zainteresowanie się Du- 
mą, gdyż*z pośród 440 posłów, na posiedze- 
niach bywa po 60—70. Jak przekleństwo ciaży 


to na Dumie, iż nigdy nie może ona stać się: 


naprawdę czynną. Bez zaprzeczenia posiada 
ona bardzo poufnych przeciwników, którzy 
tęsknią do okresu z przed istnienia Dumy, 


Rich rewoltojjy w Rosji 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sztokholm, 15 marca. 

W kuluarach Dumy krążą pogłoski o bli- 
skim ustąpieniu ministra Chyyostowa. © na- 
stroju rewolucyjnym w Petersburgu świadczy 
najlepiej tajny rozkaz Chwostowa skierowany 
de władz policyjnych, ustanawiający w fabry- 
kach licznych informatorów (szpiegów), któ- 
rzy mają za zadanie strzeżenie nastroju ro- 
botników i natychmiastowe aresztowanie agi- 
tatorów. | 


ermanno NICI 


Zniechęcenie we Frangyi. 


Telegram własny „Godz Pol“. 
Berlin, 15 marca. 
Zmiechęcenie paryżan wywołane brakiem 
pomocy ze strony Anglii odzwierciadla się naj- 
wyraźniej w artykule naczelnym pióra Hum- 
borta w paryskim „Journalu“, w którym au- 
tor po raz pierwszy otwarcie przyznaje się do 
olbrzymich strat, jakie Francya dotychczas po- 
niosła. Francya zlożyła więcej ofiar, niż któ- 
rykolwiek ze sprzymierzeńców, dlatego też o- 


beenie ma prawo oszczędzać swe siły, Ponie- 


waż Anglia i Włochy zdają sobie sprawę, że 
frońt zachodni jest dźwignią całej wojny świa- 
towej, winny przeto wysłać swe wojska do 
Francji. Sprzymierzeńcy oszczędzają swych 


rezerw, gdy tymczasem Francya wraz z rocz- 


nikiem 1898 dobywa nietylko ostatnich swych 
sił, lecz liczy się również z tą ewentualnością, 


że dowództwo naczelne musi nawet robotni- 


ków fabrycznych zastąpić kalekami i kobieta- 


"mi, by módz wysłać na front resztę ludzi zdat- 


- tych pod broń ` 


| Moj 
„Lokal Anzeiger“ donosi: W Baku wy- 
Wywolane one zostały jako protest przeciwko je 
wysokim cenom na żywność. Urzędnicy pali- 
cyjni postępowali przed tłumem i wskazywa- 


K mn sklepy, w których mógł dokonywać ra- 
py" W ciągu następnych dni tlum wzrósł 


portugalski, a było to również” potrzeb 


| żonatych. 


Musti 2 I 


l 


Wobec wynikłej wojny mie 
dzy państwem niemieckiem 
a Portugalią, polecono cik, 
posłowi w Lizbonie zażądać 


|| Aa anam eons | ; 


tugalskiej paszportów i wraz 
z personelem poselstwa opu- 
gei kraj, 530% 
J ednocześnie ZWró cono. o 
paszporty tutejszemu pełno- 
mocnikowi portugalskiemu. - 


dir Edward Grey o Portogali, 

Telegram własny „Godz. Pol“, ` 

: Londyn, 15 marca, 

Biuro Wolffa donosi: Ponieważ prezeg 

ministrów Asquith zasłabł, przeto Sir Edward 
Grey w zastępstwie przemówił w Izbie niższej 
w sprawie wszczęcia wojny przez Portugalię 
i między innemi nadmienił, że bezpośrednią 
przyczyną wypowiedzenia wojny przez Niem. 
cy jednemu z najstarszych sojuszników Anglii 
było postanowienie rządu portugalskiego, za: 
mierzającego zarekwirować wszystkie okr. ; 
ty niemieckie, które od wybuchu wojny 
znajdowały się w portach, oraz koloniach. 
portugalskich. Gdyby Partugalia była krą. 
jem zupełnie neutralnym i gdyby nie krepo 
wała jej żadna łączność z któremkolwiek z 
państw wojujących, to i wówczas wystąpienie A 
jej byłoby zupełnie uzasadnione. Wojna sp 
wodowała we wszystkich częściach świata cc 
raz bardziej dający się odczuć brak okrętów 
i stałó się rzeczą jasną, że rząd portugalsk 
interesie własnego kraju będzie zmuszony, 
siłkować się wszystkiemi okrętami -jaki 
ko będzie mógł zdobyć. Zamiar ten żywił 


cierpiącą zwłoki dla rządu Wielkiej B 
Tymczasem Portugalia nie była krajem 
tralnym w ścisłem tego słowa znaczeniu. P 
wybuchu wojny rząd portugalski oznajmił, 
w każdym razie będzie musiał mieć na uwadze 
obowiązki jakie nakłada nań dawne przyn 
rze z Anglią. Dokonywując rekwizycyi, Pa 
tugalia przyrzekła zapłacić odszkodowanią 
lecz rząd niemiecki zażądał kategorycznie wye 
jaśnienia, po którem bezpośrednio nastąpiło. 
wypowiedzenie wojny. Widzieliśmy, że jesz. 
cze obecnie Niemey obwiniają Portugalię o 
złamanie neutralności, gdy tymczasem same 
w październiku i grudniu 1914 roku wtargnęły ża 


na terytoryum portugalskie w kolonii Angola S 


i później usiłowały wzniecić powstanie wśród 
krajowców portugalskiej Afryki wschodniej, 
Portugalię możemy zapewnić, że Wielka Brye . 
tania i koalicya okażą jej wszelkie poparcie, - 
gdyby zaszła tego potrzeba. - A 


BE 
Pie at 


Brak robotników rolnych w Amii | 
Telegram własny „Godz. Polis 0... 
Kopenhaga, 15 marca. . 
Według ,„Vossische Zeitung“ „Berlingske . 
Tidende“ donosi z Londynu: Pobór do wojska = 
wywołał w Anglii wielki brak robotników rob 
nych. Według doniesienia ministerynm rol: 
nictwa z Danią mają być sprowadzani do Ane = 
glii młodzi ludzie grupami po 200 osób i wys: 
syłani do poszczególnych majątków. ©. e 


4 EA 

Troki Angi,  - 

Telegram własny „Godz. Pol.“ 
| Rotterdam, 15 marca. 
„Tägliche Rundschau“ donosi: Przy Wye 
borach zastępczych w Leicester ze strony l 
dzi żonatych wystawiono kandydaturę Gibso `. 
na Bowlesa. „Westminster Gazette“ oburza ` 
się na postawianie podobnej kandydatury: O- 
bawa przed wznieceniem ruchu demagogic 
nego wyrażona przez „Daily Mail" si inne 
dzienniki w ostatnich dniach zarysowuje Się 
coraz jaskrawiej. Gdyby miano „powiększyć 
kontyngent wojska w tym stopniu, jak uważa: 
ją za konieczne stery wojskowe, natenczas 
należałoby zaciągnąć do szeregów nawet ludz 


; Telegram własny „Godz. Pol.*, 
o Rotter rlam, 15 marca. 


A = Berlinėr. Tageblatt“ donosi: Przy rcz- 
ważaniu budżetu wojennego w Izbie niższej, 
Tennant oznajmił, że niepożądanem jest poda- 
wanie liczby sił wojskowych, lub wymienianie 


„ armii, zaznaczając, że na wyćwiezenie jej zu- 
Żyto bardzo niewiele czasu. Na skutek agita- 
-eyi lorda Derby w ciągu czterech dni zgłosił 
się milion rekruta. Tennant powiedział da- 
lej, że awiatyce rząd przypisuje bardzo wiel- 
> kie znaczenie. Nie wolno mu jednak zdra- 
"dzać szczegółów. Przygotowana dostateczną 
- liczbę dział ochronnych, a obrońa Londynu 
_ „jest już zupełnie ukończona, to samo można 
„. powiedzieć o prowincyach. Fabrykacyę samo- 
„lotów należy uważać na najzupełniej wystar- 
- czającą. 
-sierpniu 1914 zdołano zmobilizować dla cale- 
- go wojska. Liczby te w krótkim czasie po- 
>o mnożą się znacznie. Tennant wyraził następ- 
- mie wielkie uznanie dla wojsk ierytoryalnych. 


W ie złożyły dowody wielkiej sprawno- 


s Wom n ma 


- Telegram własny „Godz. Pol”. 


Frankfurt, 15 marca. 


* Według „Frankfurter Zeitung“, „Tepms” 
i donóci; -že kapitan torpedowanego parowca 
- angielskiego, Kelbridge, oświadczył, iż ta sa- 
„ mą.łódź podwodna, która go zaatakowała, Za- 
; 'topiła . w tym samym dniu żaglowiec włoski 

„Elisa* i aaa par owiec angielski. 


Hal kom. 
n wlasny „Godz. Pol", 


- Berlin, 15 marca. 


"Na froncie Isonzo w chwili obecnej sy- 
; < tuaċya poczyna ożywiać się ponownie i zda- 
-. je się, jak gdyby po kilkomiesięcznej  bez- 
_-czynności nieprzyjaciel zamierzał przedsię- 
-wziąć obecnie operacye na wielką skalę. Na- 
stąpiło już pierwsze natarcie Włochów "na 
 płaskowzgórze. pod Selzem, teraż zaś trwają 
R. na calym froncie dolnego biegi Ison- 
: 20. Punktami kulminacyjnymi ataków nie- 
a przyjacielskich. są fortylikacye zagradzające 


< nocną płaskowzgórza Doberdo wraz Monte 
-san Michele i przyczółek mostowy Gorycyi ze 


wzgórzami Podgory. Ataki te odparto, gdyż. 


wobec kilki. tygodni względnego spokoju po- 
zycye austryackie wedle możności- zdołano 
wzmocnić pod względem technicznym. Przy- 


puszczać należy, że dalsze ataki włoskie 0- 


w nie ten sam RE eo doty chczas. 


Lyk mentu wiakiego. 


Telegram własny i „Gódz. Pol.*. 
~- Berlin, 15 marca. 
„Berliner Tageblatt“ pisze: Na posiedze- 
niu parlamentu włoskiego socyalista Frazia- 
dei wskazywał na to,: że Włochy nie mogą 
wiecznie prowadzić waśni z państwami cen- 
iralnemi, do których przed wojną wywoziły 
24 „procent ogólnej produkcyi rolnej, otrzy- 


mując również stamiąd 26 proc. całego swe- 


00, go wwozu., Tak nat turalnych słosunków nie 
©, można zerwać na stałe. Fraziadei dodał w 
"końcu, że jeżeli Salandra nie chce wypowie- 
"dzieć wojny Niemcom, nie jest io bynajmniej 
-nielojalnościa w stosunku. do czwórporozu- 
+; mienia, lecz raczej, że jest rzeczą wprost nie- 
„. możliwą, by Włochy walczące jednocześnie 


* polisie i Cyrenaiee miały jeszcze brać udział 
"w walkach na froncie francuskim. Włochy da- 
"ża raczej do możliwie rychłego zawarcia po- 
„kojn. „Avanti” stwierdza, że stronnictwa wo- 
"jenne, nie chcąc stracić sympatyi Salandry, 
_ zrzekają się agitacyi wojennej na niekorzyść 
Niemiec. 


Telegram wlasny Godz. Pol 
Lugano, 15 marca. 


w parlamencie włoskim socyaliści: 
kon i Giacomo Terri zaatakowali gwaltownie 
rząd, gdyż ten pomimo wszelkich ostrzeżeń, 
- gdy był jeszcze czas, nie postarał się o na- 
bycie. zboża po cenach niskich. Przy rozpo- 
częciu posiedzenia Altovelli zaznaczył, że Pa- 
"pież. iskarżał się wielokrotnie na ogranicze- 
hie. Jego osoby w pełnieniu obowiązków zwią- 
"zanych z jego godnością. Altovelli. zażądał, 
by rząd udowodnił, że podczas wojny Papież 
: korżystał . z zupełnej swobody. Sekretarz sta- 
nu. Chimienii, odpowi: gdział, iż rząd nie uwa- 
ża za. SIoSoWne, udzie; „ać obecnie odpowiedzi 
na to pianie. A ay 3 


„Gadz. Pol. mać 


Rzym, 1 15 marca. 


Biuro Wolffa donosi, iż w środe parla- 
ent w dalszym ciągu omawiał politykę - go- 


0 Maegan sma, 


wojsk czynnych na różnych widowniach woj- | 
ny. Mówca wychwalał wzorową dyscyplinę | 


Pilotów wykszłałcono tylu, ilu w 


drogę do. Gorycyi, a mianowicie: część pół- 


© na froncie austryackim, pod Valona, w Try- | 


Du- | 


spodarczą rzadu. Pewien mówca radykalny 
popierał wniosek radykała, który zażądał od 
rządu, po pierwsze niezbędnego współdziała- 
nia z "koalicyą w sprawach życia gospodarcze- 
go, powtóre zarządzenie wszelkich środków 
wywołanych potrzebami gospodarki wojen- 
nej, w którym to celu należy uciec się do od- 
nośnych źródeł; po trzecie, by rząd miał usta- 
wicznie na uwadze zadania, jakie wyłonią się 
po ukończeniu wojny, a które dotyczą lepszej 
organizacyi sił narodowych. Jeszcze „kilku 
„mówców poruszało również zagadnienia go- 
Spodarcze, poczem posiedzenie zamknięto. 

„Daily Telegraph“ dowiaduje się z Rzy- 
mu: W Izbie złożony został imieniem ojicyal- 
nej partyi socyalistycznej protest przeciwko 
wojnie z Niemcami. Mówca goeyalistyczny do- 
wodził następnie, iż rzed włoski nie powi-. 
nien przyjmować na siebie żadnych zobowią- 
-zań na konferencyi paryskiej  czwórporozu- 
mienia w sprawach gospodarczych. 


4%. Pana ik Ganz, 


Mut licy W _Mieb -Amara 


adw GRA, „Godz. Fol“ 
Berlin, 15 marca. 


„Vossische Zeitung“ donosi z Amsterda- 


mu: Pewien dyplomata lendyński oznajmił, 
iż angielskie ministerynm wojny otrzymało de- 
pesze ed generała Aylmera, w której ten ©- 
statni donosi, iż jest bardzo słaba nadzieja, by 
mógl dotrzeć do obozu angielskiego w Kut-el- 
Amara, obleganego przez Turków. Ostatni lot- 

nik, który powrócił z z obozu, donosi, n woj- 


1 awa tara 


albo też złożyć breń. Amunieyi jest już 
wiele, zapasy żywnościowe wyczerpały się, 


a 
Rye 


pawi 


połowę koni wybite, częściowe dla braku pa- 


szy, a częściowe na wyżywienie wojska. Stan 
zdrowotny wojska jest bardzo zły. 


samotną zyc 


Waki w Egip. 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Rotterdam, 15 marea 


An gielskie ministeryum wojny ogłasza 


następująca depeszę z Kairu z datą 14 mar-' 


ca: Wojska nasze pod wodzą generała Peyton 


obsadziły dzisiaj Sollum. Obóz Senussich koło 


Messad jest pusty. Beduini, towarzyszący woj- 
“skom Saida Ameta cierpią głód. Naczelnik 
"szczepu Aulat-Ali poddał się. Liczne oddzia- 
ły Beduinów zbliżają się do angielskich linii 
i błagają o pożywienie. 


Telegram własny „Godz. Pol 
| Berlin, 15 marca. 


= Parlament rozpoczął na nowo swe pra- 
ce. Prezydent, dr. Kaempl zagaił posiedzenie 
krótką, patryotyczną przemową, w której 
wśród gorących oklasków całej Izby podniósł 
bohaterskie czyny niemieckiej armii i floty, 
'a zwłaszcza, czyny „Möwe“. Powodzenie no- 
wej pożyczki wojennej składa świadectwo o 
niewyczerpanej sile finansowej państwa. 
Wojna przynosi ze sobą wiele trudności, ale 
naród niemiecki ma niezłomną wolę do po- 
konania ich i niesłychane zaufanie, iż ta wola 
da siłę do usunięcia wszystkich na świecie 
trudności. Z tem zaufaniem przystępuje par- 


: rachunkowych załatwiono bez dyskusyi i po 


godz. 3 po południu dnia dzisiejszego. 


„wom aw ai 


Z. Sejm praskiego 


| 
H 
i a 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Berlin, 15 marca. 
| 


w dalszy "m ciągu toczyły się rozprawy 
nad etatem ministerynm oświaty. 


Posiedzenie komisy qostadarczej, 


Telegram T „Godz. Pol”. 
| Berlin, 15 marca. 


Biuro Wolffa donosi: O godz. 10 zrąna 
rozpoczęło się posiedzenie komisyi gospodar- 
czej sejmu pruskiego. Tematem obrad miała 
być odpowiedź kanclerza Rzeszy w sprawie 
kompetencyi sejmu w omawianiu zagadnień 
polityki zagranicznej, obostrzenia wojny Io- 
dzi podwodnych, oraz podobnych zagadnień 
o wielkiej doniosłości politycznej. Rozprawy 
były ściśle poulne. Nie ustalono jeszcze, czy 
będzie wydańe sprawozdanie z obrad. Wobec 
tego, że rozprawy przeciągnęły się znacznie, | 
posiedzenie plenarne, które wyznaczono na 
godz. „pierwszą, rozpoczęto w trzy. godziny 
| później. W posiedzeniu. komisyi uczestniczyli 
sekretarz stanu przy ministeryum spraw za* 
(granicznych, V. Jagow i psdsekretarz sianu, 
 Wahnschafie. 


pear aana 


dwie SRO Na albo anana baa 


lament do swej pracy. Szereg petycyi i spraw’ 


krótkich debatach posiedzenie odłożono do 


Waina Wieniec z Portngalą 
(Głosy prasy). 


Biuro Wolffa donosi: Podczas posiedze- 
nia kongresu, na którem byli obecni prezy- 
dent rzeczypospolitej i dyplomaci państw koa- 
licyi, minister spraw zagranicznych oznajmił, 
że użytkowanie okrętów niemieckich, którego * 
domaga się Anglia, odpowiada potrzebom 
kraju i leży jednocześnie w interesie Wielkiej 
Brytanii. Odpowiedź rządu na niemiecką notę 
oskarżającą oparto na prawie Portugalii do 
zużytkowania okrętów dla potrzeb kraju. Mi- 
nister odczytał najnowszą notę niemiecką i 
dodał, że nie była ona szczegółowo rozważa- 
ną z przyczyny niezwykłego jej tonu. Prezes 
ministrów powiedział, że ministeryum złożyło 
prezydentowi .rzeczypospolitej swą dymisyę, 
ażeby umożliwić utworzenie ministeryum, 


złożonego z przedstawicieli wszystkich stron- 


niciw, zakończył zaś wnioskiem, by władzy 
wykonawczej udzielić pełnomocnictw do za- 
rządzenia środków, spowodowanych wypo- 
wiedzeniem wojny. Wniosek przyjęto jedno- 
głośnie. Przywódey wszystkich stronnictw o- 
świadczyli się za poparciem rządu. Gamacho, 
mówiąc o zdaniu noty niemieckiej, w którem 
powiedziano, że Portugalia jest wasalem An- 
glii, nadmienił, że same Niemcy nazwały Por- 
tugalię niewolnicą jej zobowiązań. Kongrea 
zgodził się na utworzenie ministeryum naro- 
dowego, a w końcu przewodniczący kongresu 
wezwał obecnych, by pozdrowili przedstawi- 
cieli dyplomatycznych koalicyi i bohaterów z 
pod Verdun; po tych słowach zebrani wstali i 
wyjawili swe uznanie dla słów przewodniczą. 
cego przez oklaski. 

Biuro Reutera donosi z Lizbony: Zanim 
poseł niemiecki zażądał swych paszportów, 
wręczył uprzednio notę, która eytowała kolej- 
no fakta, uważane przez Niemcy jako wystą- 
pienia nieprzyjacielskie. 

„Times“ pisze w artykule wstępnym: 
„Konfiskata okrętów niemieckich, dokonana 
przez Portugalię, nastąpiła jednocześnie z naj- 
nowszą ofenzywą generała Smuts'a w Afryce 
wschodniej, pozwala więc przypuszezać, że 
rząd portugalski wybrał ten moment dlatego 
właśnie, iż niemieckie siły wojenne zostały 
wstrzymane w Afryce wschodniej i nie mogą 
zwrócić się przeciw Portugalczykom. Jakkol- 
wiek brzmi to bardzo prawdopodobnie, to 
jednak postanowienie czynnej współpracy z 


„czwórporczumieniem musiało nastąpić jedy- 


nie z pobudek polity cznych i jest wyrazem u- 
czuć. Portugalia wie dobrze, czem dla drobne- 
go państwa europejskiego byłoby zwycięstwo 
mocarstw centralnych. 

Według doniesienia „Svenska Tel. Byran“ 


„Dageus Nyheter“ w sprawie wzięcia udziału. 


przez Portugalię w wojnie światowej pisze, 
co następuje: „Czyż Portugalia, zawierając 
sojusz z Anglią, mogła przypuścić, że mieć to 
będzie tak doniosłe następstwa, jak np. wcią: 
gnięcie jej w wojnę, nie mającą łączności bez- 
pośredniej » jej interesami, dla który ch naj- 
korzystniejszem byłoby zachowanie neutral- 
ności. Rozwiązanie to niech będzie dla innych 
drobnych państw nauką, że sojusze z wielkie- 
mi mocarstwami moga wplatać je w politykę, 
w której następnie drobny kraj może być 
zmuszony do ofiar za cudzą sprawę. 

„Neue Freie Presse“ donosi, że w kołach 
dyplomatycznych panuje mniemanie, iż Portu- 


galia nie zdecyduje się na wysłanie swych 


„wojsk na front francuski. Pełnomocnicy por- 


tugalscy nie zaryzykują chyba na tyle, by mie- 
li pozbawić kraj wojska, gdyż zachodzi oba- 
wa, że rząd w tym wypadku nie byłby w sta- 
nie pokonać rozruchów wewnętrznych. Repu- 
blikanie obawiają się przywrócenia monarchii, 
może nawet z Emanuelem na tronie, gdyż ten 
ostatni nadzieje swe buduje właśnie na An- 
gli. Prócz tego Hiszpania mogłaby skorzystać 
z okazyi i zajać spory pas pograniczny lub na- 
weł stworzyć unię calego Pówyepu Iberyj- 


skiego“, 


aey trwonią eas W beszynności 


Marzenia Raiki Dmitrienz. 


„Times“ donosi z Petersburga: Pod ko- 
niee swego przemówienia, w którem upomina? 
członków Dumy, by odłożyli wszelkie swary 
partyjne do ukończenia wojny, poseł Purisz 
kiewicz odczytał depeszę niegdyś bułgarskie- 


go, a obecnie rosyjskiego generała, Radki 


Dmitriews. Ereść depeszy brzmi, jak następu- 
je: „Niewaipliwie nadejdzie chwila, w której 
mężna armia rosyjska zatknie swój. sztandar 
na wrotach Brandenburga“. Radko Dmitriew, 
który po tylekroć zwyciężał, jest właśnie do te- 
go celu najodpowiedniejsz. RS 


Według depeszy GriiAńćj przez Gazetę: 


„Temps“ odpowiada na to soit w tonie Us 


spakajającym, że Anglicy na zachodniej widos, 


wni wojny posiadają milion żołnierza. Parys 


żanie pragnęliby jednak, by ów milion zech- 


LAO O TEEN YE 


„Stampa“ z Paryża, koła paryskie zadają sobie 


pytanie będące w związku z olenzywą nie- 
miecką pod Verdun. Pytanie owo brzmi: Dla- 
czego podczas zaciętych walk o Verdun Angli- 
Cazsłą 


chiał istotnie przejść do ataku, gdyż sama o- 
becność jego zdaje się być niewystarczającą. 


Gkoroha królowej rmmańskiej, 


' Gazeta „Dnewnik* donosi z ia: 
Królowa Marya Rumuńska zaniemogła po- 
ważnie. Królowa czuła się niedobrze już od 
dłuższego czasu, jednakże w ostatnich dniach 
stan jej pogorszył się znacznie. 


(ilożedię wyiezii Sominy M Paryia. 


„Berliner Tageblatt“ donosi, ża w Rzymie 
rozeszła się wiadomość, iż zapowiadana od- 
dawna podróż ministra spraw zagranicznych, 
barona Sonniny do Paryża została odłożoną 
aż do chwili ukończenia rozpraw parlamentu 
nad palityką ekonomiczną. Sonnino wyjedzie 
de Paryża prawdopodobnie wraz z Salandrą, 


_ Telegram własny „Godz. Pol”, 
Paryż, 15 marea. . 


Rada wojenna odbyła drugie swe posie. 
dzenie w kwaterze glównej w Chantilly.-* 


W raie „padla Veriun. 


APARTAN aba „Godz. Pol", E 
Amsterdam, 15 marca. . 


Z Londynu donoszą, iż francuski minister 
spraw wewnętrznych Malvy oświadczył, iż 
należy się liczyć z możliwością ustąpienia ga: 
binetu francuskiego na wypades upadku 


.B 


„Verdun, 


Siert p „atk. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
„Paryż, 15 marca. 


Przewodniczący Izby Dechanel zawiado- 
mił posłów na zebraniu dzisiejszem, iż poseł 
departamentu Sekwany i Oise. abe Thome . 
paoi pod Verdun. 


Jkńcj v EJ 


Telegram an „„Godz. Pol“ 
Berlin, 15 marca. 


Biuro Wolifa donosi: W memoryale urzę» 
dowym złożonym parlamentowi Rzeszy w 
sprawie środków zarządzonych przez Radę, 
Związkową z powodu wojny, wyszczególnio 
no również dane dotyczące zatrudnienia jeń-* 
ców w Niemczech. Obecnie przy robotach. put: 
blicznych pracuje 86,000 jeńców, na roli 
339,000, w przemy śle 224,000, ogółem tedy, 
669,000 jeńców wojennych. Liczby te dotyczą 
jedynie terenu krajowego znajdującego się 
pod zarządem pruskim. Na terenie etapowym 
niezależnie od tego pracuje jeszcze niespełna 
ćwierć miliona jeńców wojennych przy robo- 
tach budowlany ch, uprawie roli i i p. 


Rani 


(date i X i 


a a 
MAJajGarYI. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 15 marca. 
Biuro Wolffa donosi: Jak wiadomo, za 
wstawiennictwem Ojca św. między Niemca- 
mi a Francyą został zawarty układ, mocą kió- 
rego ciężko ranni jeńcy zostaną umieszczeni 
w Szwajearyi. Ułożono się, że najpierw Fran- 
cya i Niemcy będą odsiawiać do Szwajcaryi 
po stu jeńców chorych na płuca, oraz, że na- 
dal jeńcy będą odsławiani nie w równej ich 
liczbie, lecz w zależności od rodzaju obrażeń 
i choroby. Przewożenie rannych rozpoczęło 
się z dniem 25 stycznia. Z dobrodziejstw u- 
kladu korzysta już 864 Niemców (wśród nich 
7 oficerów i 44 podoficerów), oraz odpowied- 
nia liczba Francuzów. Rząd francuski w za 
sadzie zgodził się na zaproponowane ze Stro- 
ny Niemiec rozciągnięcie tego układu na jeń- 
ców cywilnych. 


Komt Fani 


Telegram własny „Godz. Pol. a 


Kolonia, 15 marca. 


Według „Kölnische Zeitung“ w Waszyn- 
gtonie panuje przekonanie, iż Stany Zjedno- 
czone łatwe mogą zosiać zawikłane w po 
ważną wojnę z Meksykiem. W najbliższym 
czasie mają tam być wysłane PASMA ode 
CEN wojsk. Yad 


Dziś: Abrahama E E ‘Eufrozyny Pan- 


ny. 
Jutro: Józefa z Arym. 


Koncert. ` 
Sala Koncertowa. Dziś koncert Eugen. € dAlber- 
ta (wieczór Beethovena). ` NORM: 
Widowiska. 


Luna. Dziś „Quo vadis“, E 


Rocznice. 


Dnia 16 r. 1329. Jan  Luksemburczyk, król ad 


1oszczący sobie teź prawa nieu- 


zasadnione do korony polskiej, 


odstępuje bezprawnie  Krzyża- 


kom ziemię Dobrzyńską. 


» --1829. Ogłoszenie wyroku sądu sejmo-. 
A wego w Warszawie, który nie ò- 
b kazał się powolnym zachceniom 
gas,” w. ks. Konstantego. 

“a 1856. W Paryżu urodził się książę Na 


poleon Eugeniusz Ludwik Jan 


Józef, syn “jedyny cesarza Napo- ` 
Eugenii- 


leona II i cesarzowej 
de Montijo br. Teba. 


100ZKA. 


» Ogólne zebranie Rady miejskiej. 


| Ogólne zebranie Rady miejskiej, wyzna- 


czono na wtorek, 21 b. m. Na porządek dzien- 
ny wniesiono: zatwierdzenie budżetu na rok 
1916/-7, wybór członka Delegacyi szkolnej na 
miejsce, wakujące. po: prof. 
dzierżawienie placów miejskich, ' przyznanie 


zasiłku zakładowi w „Kochanówce”, oraz za-. 


twierdzenie projektu o wprowadzeniu podat- 
ku'od fowarów, przywożonych do Łodzi ko- 


Handel zbożem i maką. 


Wczoraj odbyło się zebranie członków 
sekcyi kupców, handlujących zbożem i mąka, | 


istniejącej przy Stow. fabrykantów i kupców 


m, Łodzi. Wobec tego, że jak sądzą członko- . 


wie sekcyi, mogą być wydane różne koncesye 


dla handlujących zbożem i mąką, to, ażeby: 


być na fo przygotowanym, postanowiono ze- 


brać fundusz w sumie 100,000 rb. Dla usku-- 
tecznienia tego wybrano komisyę, składającą 


się z 5 członków sekcyi. 


ROR DEANA 


Ziemniaki dla. zagonków. 


Prezes Komitetu rozdziału zagonków zo- 
zapro 


stał zawiadomiony przez Delegacyę 
wiantowania miasta, że dla sadzenia na za- 
gunkach będzie wyznaczona pewna ilość zie- 
maniaków. 


Składnica mąki dla tanich kuchni. 
Przy ul. Piotrkowskiej 208, urządzona została 


składnica mąki dla tanich kuchni, znajdujących się 
pod egidą Delegacyi zaprowiantowania miasta. 


Składnica otwarta jest codziennie od godz. 9 rano 


do i po południu. 
Sprzedaż mąki. 
Centrala Komitetu rozdziału chleba i mąki o- 
tworzyła szósty tani sklep detalicznej sprzedaży 
mąki, przy ul. Pańskiej 2. 


Nowa tania kuchnia dla dzieci. 


Zarząd Związku zawodowego robotników 
przemysłu pluszowego przy pomocy Komisyi mię- 
dzykuchennej związków zawodowych, w przyszłym 
tygodniu otwiera nową tanią i bezpłatną kuchnię 
dla dzieci na Kozinach, przy ul. Polnej 9. Kuchnia 
ta mae będzie do tysiąca obiadów oe 


- Tłumy przed piekarniami. 
Biedniejsza ludność naszego miasta dot- 
kliwie odczuwa lekceważenie, z jakiem pie- 
karze uskuteczniają sprzedaż chleba. Codzien- 


nie od wczesnego ranka przed sklepami gro- 


madzą się ludzie, wyczekujący na chleb, nie- 
raz po to tylko, by po kilkagodzinnem staniu 
w „ogonku“, dowiedzieć się, że zapas wypie- 
czonego chłeba otrzymali ci, co bliżej stali. 
A tak łatwo temu zaradzić. W Warszawie na 
dzień przedtem zgłaszają się ludzie po kartki 
na dzień następny i otrzymują je w ilości, od- 
powiadającej zapasowi pieczywa na dzień 
następny. Nie otrzymawszy kartek w jednym 
sklepie, udają się do drugiego. W ten sposób 
unika się daremnego wyczekiwania i zawodu. 
Czy nie ezas tego zwyczaju w Łodzi zaprowa- 
dzić? 


Pierwsza pralnia bezpłatna. 


-.W przyszłym tygodniu Liga do zwalczania cho- 
rób zakaźnych przy. Tow. „Pomoc“ otwiera pier- 


: wszą bezpłatną pralnię ludową dla ludności: ubo- 


giej przy. ul Drewnowskiej 18. 


peee 


-Garlickim, wy- 


Go D zi NA 


Komisya dla badania studni. 
Z dniem 1 kwietnia Komisya dla badania 


studni zostanie skasowana. Pracownikom wy- 
mówiono posady. Czynności tej komisyi obej- . 


mie wydział budowlany magistratu, a do prae 


tych przyjęci będą dwaj technicy-specyaliści, 


Szkody przy dezyniekcyi. 

~ Wobec tego, że przy dez; ałekowaniu mie 
szkań sienniki biednej ludności podlegają 
niekiedy spaleniu, Delegacya niesienia pom. 
biednym postanowiła zwrócić się do magistra- 


tu o wyasygnowanie pewnej sumy na zakup. 


tych przedmiotów, celem rozdawnictwa po- 
szkodowanym. 


Osobiste. 


Miejsce zmarłego lekarza dzielnicowego, dra 
Gerszuniego, objął powo lekarz YV R Ć 
dr. Jelsżański. 


Z chrz. Tow. dobroczynności. 
Odbyło się posiedzenie zarządu chrześci- 


jańskiego Towarzystwa dobroczynności wraz 


z Komisyą rewizyjną, na kiórem ta ostatnia 
zdała relacyę o dokonaniu rewizyj 
sprawozdań instytucyj, podległych Towarzy- 


stwu. Wszystko znaleziono w porządku. Po- 


stanowiono wyrazić podziękowanie 
dom poszczególnych instytucyj. 


Zarza- 


Nówe Stowarz. właścicieli nieruchomosci. 


W mieście naszem organizuje się drugie 
Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości. 
Zebranie organizacyjne odbędzie się w dn. 21 
b. m. 


Fajne gorzelnie., 


Policya łódzka znów wykryła potajemną go- 
rzelnię, prowadzoną w domu Nr. 17 przy ul. Engla, 
w mieszkaniu Józefa Zaksa. Oprócz tego wykryto 
drugą tajną gorzelnię w mieszkaniu niejakiego K. 
P. przy ul. Przejazd 48. Skontiskowano apataty a- 
lembiki i EPESPUS 


anra 


Skon w niewoli. 


Otrzymano tu wiadomość, że w Wołog- 
dzie zmarł w: wieku lat 27 Karol Lewiński, 
syn radcy sądowego z. Poznania, a wnuk nie- 
żyjącego przemysłowca łódzkiego, b. p. I. K. 
Poznańskiego. Nieboszczyk przed wybuchem 
„wojny pracował w Łodzi, jako inżynier, w: za» 


kładach przemysłowych Tow. Ake: LOK. Po- 


 znańskiego i znany był dobrze w sterach spor- 

towych i towarzyskich naszego miasta. Po wy- 
buchu wojny wysłano go administracyjnie W 
głąb cesarstwa, gdzie- przebywał Jako ER 
cywilny. 


Nagły skon. 


Przy ul. Andrzeja 38, zmarła nagle w mieszka: 
niu własnem 17-letnia Jadwiga Mikolajczykówna. 
Przyczyna śmierci nieznana. Lekarz Pogotowia po- 
dejrzewa otrucie. 


Kradzieże. 


Przy ul. Zielonej 8, z magazynu Szlamy Eber- 
smana skradziono towarów manufakturowych na 
sumę z górą trzech tysięcy marek. 

Przy ul. Wólczańskiej 117, z mieszkania fabry- 
kanta, Karola Bennicha, skradziono garderoby na 
sumę z górą tysiąca marek. 

Przy ul. Zachodniej 54, z mieszkania Szmula 
Chleba skradziono garderobę, na sumę 450 marek. 

Przy ul. Zielonej 57, ze składu Lipmana Ka- 
łuszynera skradziono skór, na sumę 800 marek. 

Przy ul. Zawadzkiej 34, z mieszkania A. Grin- 


felda skradziono bieliznę, na sumę tysiąca marek. 


Rada opiekuńcza w Radogoszczu. 


W Radogoszczu została utworzona miejscowa 
Rada opiekuńcza w następującym składzie: Jan 
Hilt, właściciel cegielni w Radogoszczu, Edward 
Zarzycki, urzędnik Banku handl. łódzkiego z Lo- 
rentzówki, Bronisław Cissowski, inżynier Ł. E. K. 
D. z Helenówka, Leonard Dzieniakowski,. właści-. 
ciel willi w Helenówku i Tomasz Urbański, urzęd- 
nik Banku handl. łódzkiego z Radogoszeza. Pierwsi 
dwaj panowie stanowią prezydyum Rady. 


š NOTATKA PRASOWA. 


W stajni domu pani Krause, przy ul. Opa- 
czewskiej zastano dnia 28 stycznia r. 1916 
wóz ciężarowy i dwa siwe konie, prawdopo- 


| dobnie skradzione. Wóz z końmi został umie. 


szczony w stajni miejskiej. Podejrzany o kra- 
dzież Antoni Zarzycki twierdzi, że zastał wóz 
dnia 22 stycznia r. 1916 bez właściciela, na 
drodze do Lasek w pobliżu posterunku przy 


rogatkach Jerozolimskich, oraz że chłop, któ- 
ry powoził końmi, zosłał aresztowany przez” 


posterunek, gdyż prawdopodobnie nie posia- 
dał przepustki, 


Właściciela i ewentualnych świadków 
wzywa się, aby się zgłosili u starszego pro- 
kuratora w Warszawie, Plac Krasińskich 
Nr. 5. s 


rocznych 


r pt g i 
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(POD SKL 


Szi tal W Tworkach „ła tych unum. 


R. G. O., dowiedziawszy- się, iż zaiknięty 
dotychczas szpital dla umysłowo chorych w 


częściowo zaś na przytułki dla ubogich, wy- 


stąpiła do władz z memoryałem treści. naste- 


pujacej: 
zresztą wszystkie inne szpitale Królestwa Pol- 


wybudowany w r. 1891 z funduszów krajo- 
wych, a mianowicie: na budowę -tẹ ` zaczer- 
pnięto 500,000. rb. z funduszów, będących wła- 
snością Tow. Kred. Ziemskiego w Królestwie 
Polskiem (t. zw. „kapitał użyteczności publi- 
cznej); brakującą zaś reszię w sumie 354,870 
rb. pokryto z podatku specyalnego, rozłożone- 
go na wszystkie gminy wiejskie i . miasta Kró- 
lestwa. 

Szpital utrzymywany był Z wyżej wymie- 


"nionego specyalnego podatku -„ogólno-krajo- 


wego, przynoszącego rocznie 250,000 rb., jak 


"również z opłat za leczenie chorych. Rząd ro- 


syjski nietylko, że nie udzielał szpitalowi ża- 
dnych. subsydyów, ani nie pokrywał jego defi- 


tala różnemi ciężarami, jak np. obowiązkiem 
utrzymywania podsądnych, internowanych na 


względów szpital rzeczony stanowi niezaprze- 
czalną własność kraju i uważany być winien, 
jako zakład ogólo-krajowy,-a nie państwowy. 
W zakresie opieki nad umysłowo chorymi 
Królestwo Polskie podczas panowania rosyj- 
skiego było upośledzone w wysokim stopniu. 
W 1911 r. ogólna liczba umysłowo cho- 
rych, umieszczonych w szpitalach, wynosiła 
2,612 osób (w tem idyotów było 330, epilep- 
kox 151, alkoholików 43); na 12- milionów 
ludności i około 24,000 umysłowo chorych 
mieliśmy 2,612 rozporządzalnych łóżek psy- 
chiatrycznych; 1 łóżko psychiatryczne przypa- 
dało zatem na 4,594 głowy ludności, podczas, 
gdy np. w Niemczech w tym samym roku 1911 
przypadało 1 łóżko psychiatryczne na 453 mie- 
szkańców. | 

Z liczby ogólnej (2612) tóżek psychiatry- 
eiye które kraj nasz posiadał w 1911 roku, 
wskutek okoliczności wojennych. (Gwakuacya 
szpitala w Tworkach, zamknięcie kilku zakła- 
dów prywatnych) ubyło około 1,000 łóżek; po- 


szości nieodpowiednio urządzone. 


dujące się w części. Królestwa, 


300 łóżek), pozostaje na terenie okupacyi nie- 
mieckiej łącznie z Warszawą około 1,300 łó- 
żek psychiatrycznych na 8,000,000 zgórą mie- 
szkańców tego terenu — przypada więc obec- 
nie jedno łóżko psychiatryczne na 6,154 mie- 
szkańców. | 


Zważywszy, że okolic Aość czasu wojen- 


ne odżywianie, wzmożone używanie alkoholu 
muszą znacznie zwiększyć liczbę umysłowo 
chorych w kraju naszym; że szpitale psychia- 


są już przepełnione — należy wyrazić prze- 
świadczenie, że ludności kraju naszego grozi 
kięska w postaci przymusu. utrzymywania u- 
mysłowo chorych w rodzinach, a właściwie 
na wolności, co niewątpliwie zagraża bezpie: 
czeństwu publicznemu. 

Na podstawie wywodów” powyższych, któ. 
re wymownie przemawiają za uruchomieniem 
szpitala w Tworkach i pozosiawieniem mu 
dawnego przeznaczenia, R. G. O., jako insty- 
tucya krajowa wnosi: 1) o przekazanie R. G. 
O. budynków szpiłalnych w Tworkach wraz z 
urządzeniem w celu uruchomienia szpitala 
dla umysłowo chorych i 2) o przekazanie R. 
G. O. podatku, pobieranego. specyalnie na u- 
trzymanie tego szpitala. 


z Bedzina. 
(Korespondencya wlasna „Godz. Polski“). 


wspominałem już o szerzącej się w naszem 
mieście nędzy. W. tych dniach mieliśmy bar- 
dzo bolesny dowód jej rozmiarów. Oto na u- 
licy Sławkowskiej przechodnie podnieśli z 
chodnika niewiadomego nazwiska mężczynę, 
który omdlał skutkiem wycieńczenia. Ale cóż 
na fo poradzić? Żadna : „dobroczynność nie nie 
pomoże tam, gdzie wśród ogółu krzewi się 
nieczuły na nędzę bliźniego egoizm. A dowody 
tego egoizmu bywają u nas czasami wprost 
krzyczące. Pomiędzy innymi należy zanoto- 
wać fakt następujący: Z dniem 1- -g0 marca 
odnowiono u nas kartki chlekowe, za któremi 
można kupować chleb po 32:kop. za'3% funta. 
Kartki te lokatorzy otrzymują od swych go- 
spedarzy. I oto niektórzy z właścicieli domów 


posunęli się w swem samolubstwie aż do te- 


go stopnia, że poprostu odmawiają wydania 


„kartek tym z pomiędzy lokatorów, którzy nie | 


są w stanie uiścić im zaleglego komornego. 


| Dopiero interwencya policyi musiała ukrócić 


| tę nieprawdopodobną samowolę. ` 
-= Mimo Jednak zał i ab stan sanitar- 


Tworkach ma być uruchomiony z przeznatze- 
niem częściowo dla. chorych wenerycznych, . 


Szpital w Tworkach administrowany, jak | tość . skradzionych w tych trzech m 


skiego, przez władze rządowe rosyjskie, został 


cytów, lecz przeciwnie—obciążal: budżet szpi- | 


zasadzie wyroków sądowych. Z tych właśnie | 


zostały szpitale małe,. drugorzędne iw więk- 


Odliczając. szpitale psychiatryczne, znaj. n 
okupowanej | 
przez wojska austryackie (Lublin, Krasny- i 
"staw, Szczebrzeszyn, Miechów, w sumie okoła 


nego, wstrząśnienia psychiczne, niedostałecz- | 


tryczne w Warszawie, Kochanówce i Warcie . 


W jednej z poprzednich korespondencyj | 


" szkolnictwie w Piotrkowie. Na zasadzie tych. danych, 


Trzej; Wypadków yia i teta w a 
nich czasach nie notowano u nas ' zupełnie: * 
a miejsce tylko cztery. wypadki ‘Skarla. 

y 


Za to kradzieże, i b wyjatkowo ryzykow. > 

ne, są u nas na porządku dziennym. Ofiarą o 

pryszków miejscowych padły między inne 

sklep z 'delikatesami ` Majerowicza,- abaki 
drutu i gwoździ. pod firmą „Jan „Rechnię i- 
S-wie“, oraz firma „Goldstein i S-ka“, War. 

i p Ę 
przedmiotów wynosi z górą 2,000 Tb. Wiki i 
miejscowe walczą energicznie z Tzezimieszką. 
mi; w jednej z wiosek aresztowano w: tych 
dniach sześciu bandytów, którzy zamordowa. 
li żyda handlarza, za których „ujęcie była wy. 
znaczona nagroda. - 

Władze podały do wiadomości publiemej, 
że kto z poddanych rosyjskich w wieku do lat 
17 i po roku 50 pragnie wyjechać do Rosyi 
ten winien zgłosić się w magistracie ; miejsco.. 
wym, a zostanie wyslany bezpłatnie. Dia ko 
biet nie ograniczono nawet wieku. Do tej r 
ry w magistracie zapisało sle- wszystkiego 
trzydzieści osób. 

Dzięki staraniom Kojmisśrza” policyj, p 


Sommera, przy komisaryacie powstały pra: 


cownie szewcka i krawiecka, obsługujące poli. 
cyantów. Przy dzisiejszej drożyźnie obuwia 3 E 
odzieży jest to dla a Plia 
prawdziwe dobrodziejstwo. 
W tych dniach na dochód. miejsco 
straży ogniowej odbędzie się, przedstawienie 
amatorskie ze współudziałem „pierwszorzęg. 
nych sił artystycznych. Na program złożą się 
między innemi: „Loterya” — opera w i 
akcie Moniuszki i „Zamek . na Czor zły] ie. 
(„Bojomir i Wanda“) — opera w Zeh „aktach - 
K. Karpińskiego. Zaciekawienie wśy 
bliczności będzińskiej ogromne. . 


Z Lublina. n 


C. iK. Kom. Obwodowa ogłosiła ostrzeżenie 
sprawie denuncyacyj, jakie się często na terenie 
kupacyjnym zdarzają. „Pewne, elementy — 
tam — wyzyskują niejasność położenia i ni 
przed władzami konkurentów lub niemiłe im 6 
by. Kto przy pomocy anonimu chce wprowad 
błąd władze, dopuszcza się zbrodni ośzcze 
będzie pociągnięty jako denuncyant „do Od] 
dzialności. Komendant grozi w końcu surow I 
rami akc 


AZ Zawiercia. 
Część tabryki- "Tow. Al Ake. » „Zawiercie“, 
przed kilku tygodniami zamknięto z powod 
targu z robotnikami na tle wypłacania im -zaro 
bonami, została obecnie uruchomiona z powr 
Nadmienić należy, iż część tych robotników, - 
trzymaniu z zarządu fabryki zapomóg na 


wyemigrowała za pośrednictwem : miejscowego 
Ta a: pośredniciwa” pracy do robót: ; zagranicę: 


Z Kułnowskiego. | 


„Kutno'er Kreisblatt“ donosi, że. naczelnik | 
wiatu skazał na zapłacenie 10, 000 marek gm 
Rataje, w pow. gostyńskim, ponieważ liczni mi 
szkańcy prawie wszystkich wiosek w gminie. 
wali schronienie, a nawet częściowe. poparcie 
szukiwanej oddawna bandzie rabusiów, grasującej 


na pograniczu powiatów s: i włocaw 
skiego. 


Z Końskich. 


W całym Gbwódie k koneckim zaprowadzono + 
dwa dni bezmięsne w tygodniu, mianowicie we 
wiorki i piątki. W dniach tych nie wolno „see j 
wać żadnego gatunku mięsa. 

Komenda obwodowa w Końskich Syaa rozpo 
rządzenie, że zarządy wszystkich istniejących wobe 
wodzie towarzystw, mają przed 20 b. m. nadesłać | 
swe ustawy do zatwierdzenia. Przed uskuteania, | 
niem tego nie wolno żadnemu towarzystwu PRON, 
dzić swej działalności. PA 


siĘ: BR = 


Z Radomia. i 


W tych dniach nastąpi tu otwarcie. urząd by- 
potecznego. 

Przypadkowo ujęto tu airle bandytę, Lu- o 
cyana Rajkowskiego, przywódcę szajki, teroryzują+ > 
cej miasto i okolicę. Żandarmerya tropiła go bem 
skutecznie od roku. Kilka miesięcy temu wpadł on: 3 
nawet w ręce władz, udało mu się jednak -zbiedz, . s 
dzięki temu, że wskoczył do studni, „gdzie w W 
dzie przesiedział. kilka godzin. Stanie on pre sę o 


"dem polowym. 


ORZEC 


l Piotrkowa. | 
Władze miejskie zebrały a dane o 


stwierdzono, że w szkołach miejskich uczy się ogó“ 
łem 2,447 dzieci, w tej liczbie- 1710: dzieci hre 
ścijan i 787 żydów. nz 
Generał-gubernator_ okupacji. (austryackiej 2 
Polsce zalegalizował ustawę nowo założonego 
warzystwa. Oświatowego. w Piotrkowie pod 
„Macierz Polska“, które ma zą zadan 
i utrzymywanie s. w calym okręgu oku 
a. ER ; 


- = Dlaczego nie zgłębił mówi na str. 46: 
«55. „możnaby zarzucić, że przytoczone 
©; ir zostaly przeważnie sprawy, przema- 
oio wiające na niekorzyść jednej tylko strony. 
|; dJestto wszakże całkiem naturalne, że z 
>. bardziej dolegać nam powinno nietyle 

- powodzenie zarządu tramwajów, który 
> umial dobrze swoich interesów dopil- 
: „mować, ile niecelowość zarządzeń, które 
>. miały tym powodzeniom przeciwdziałać“, 
0,7 0 Krócej mówiąc: skoro braknie fizycz- 

© nych i moralnych źródeł, któreby mogły 
"bądź wpłynąć, bądź zmusić konsorcyum do 
"1 usunięcia się z obranej drogi — nie warto 
To g łem mówić. i 


--. byczajem, hordy urzędnicze ciągnęły wyde- 
- ptanym przez wieki szlakiem na wyprawy 
| przeciwko państwowemu i społecznemu do- 
-.robkowi Polski. Przywykliśmy, wiemy, jak 


„© chniesz, wykoleisz siebie i najbliższych, a 
* w murze zbrodni rosyjskiej najmniejszego 
- wyłomu nie uczynisz. 

(1 Zmieniły się jednak warunki, niema 
Rosyanina. Popędził go wicher środkowo- 


gyjski gwałt — rosyjską demoralizacyę. 

Cała nasza przeszłość łączyła nas z Za- 
"chodem. Teraz nanowo kierują się drogi 
nasze ku ceywilizacyi, prawdzie, cnocie — 
„ ku temu, w czem zrodził się naród polski, 
(rósł i mężniał Nie może być, aby Zachód, 


> wymiatając ogniem działowym Rosyan z na- 
| że tej strasznej zmory, która tłoczyła pierś 
| | Kontrakty i rozrachunki. 

/gozchodu z czasu gospodarki towarzystwa 


- ARosyanie nie składali nikomu w tym wzglę- 


widzenia interesów miasta naj- 


europejski w kierunku Uralu. A z nim po-. 
"pędził również rosyjskie bezprawie — ro- 


szych siedzib odwiecznych, nie wymiółł tak- 


-paszą — bezprawia. Więc niech każdy czy- 
| mi, co każe duch Boży, a całość sama się: 


s Danych, odnoszących się: od dochodu i 
/ rosyjskich dróg żelaznych nie posiadamy: 


--. dzie sprawozdań — nie potrzebowali się 
'4tdmaczyć. O rezultatach gospodarki bel-. 


| 


= < Tyle lat patrzeliśmy, jak tatarskim o- | 


-~ ciężko walezyć z występkiem w warunkach | 
rosyjskich. Życie strawisz, przyszłość zwi» | 


gijczyków wiemy niewiele: w buchalteryi 


magistrackiej chaos, rachunki rozrzucone— 


do najważniejszych dostęp wzbroniony. - 


rzebaby dłuższego czasu — a przedewszy- | Joli: Adam hr. Zamoyski, L. Wrotnowski 


stkiem zezwolenia i dobrych chęci urzęd- 
ników zarządu miejskiego, aby z archiwów 


su papiery i cośkolwiek z nich wywniosko- 
wać. Mecenas Alfons Suligowski w swem 
' dziełku „Warszawa i jej przedsiębiorstwa 

- miejskie” daje ten tylko materyal tramwa- 
jowy, który zaczerpnął z raportów inżynie- 


zydentowi. Sam zaś inżynier Rudnicki w 
- proszurze „Tramwaje warszawskie" na str. 
- Bi.eytuje dochód i rozchód tramwaju bel- 


- 11898 — to znaczy z ostatniego sześciolecia, 
- poprzedzającego skup tramwaju belgijskie- 
(go przez miasto. Z zestawienia zacytowa- 
1 nych tam sum okazuje się, 


i, wynosił: — | 


~a. mok 1893 '328.662—29 
+ „ 1894 390.816—75 
„ 1895 377.765—54 
lą. 1896 458.0506—59 

-„ 1897 481.166—50 

x 1898 540.840—68 
REG 2.577.608—35 


© Wa lat wie sześć 2.577.608—35. Prze- 
ciętnie 429.601—39. 
(Nas interesuja wyłącznie tramwaje 
"miejskie — najbardziej zaś elektryczne. 
Ponieważ skup nastąpił w początkach roku 
1899 — od tej daty chcielibyśmy wziąć 
szczegółowe rozrachunki . I fu jednak na- 
trafiamy na przeszkody — i tych danych w 
"warszawskim zarządzie miejskim niema. 
niema dlatego, że były vice-prezydeni mia- 
sla Zaremba, uciekając wraz z armią rosyj- 
ską przed wkroczeniem wojsk niemieckich, 
wywiózł do Moskwy nietylko miliony rubli, 
znajdujące się w ubogich kasach magistra- 
tu, ale również bardzo wiele cennych ak- 
tów i dokumentów. | 

- _1899-—1902. 


utego 1899 roku. kónsorcyum książęce zo- 
wiazało się płacić magistratowi minimom 
0:000 rb. rocznie, zrzekło sie udziału w 
kach — a za zarząd przedsiębiorstwem 
mówiło sobie 20.000 rb. rocznie. Ter- 
Y kontraktu upływał 14 lutego 1908 r., to 
po trzech latach i 11 miesiącach. Do 


3 Na mocy pierwszego kontraktu z dn. 14 


magistratu wydobyć okurzone pyłem cza-. 


- -ra Rudnickiego, składanych naówczas pre-. 


gijskiego jedynie od roku 1893 do roku | 


iż czysty dochód | 
tramwajów konnych w okresie 1893—1898 


‘Michał Woroniecki, 


Tok. o 


1905. 1.326.305—63 795.659—38 


składu konsorcyum należeli wówczas: ks. 
Seweryn Czetwertyński, Franciszek Górski, 
Juliusz Herman, ks. Maciej Radziwiłł, ks. 
! Adam hr. Zamoyski i 
Lucyan Wrotnowski. | | 
_ Z materyałów, zebranych przez inży- 
niera Rudnickiego widać, iż przedsiębior- 
stwo tramwajowe przyniosło: 
rok ' dochód rozchód zysk 


1899 1.290.149— 764.335— 525.814— 
1900 1.208.221—41 751.159—84 457.061—57 
1901 1.240.285—84 766.345—57 478.939—77 
1902 1.276.179—20 779.054—20  496.225— 


5.014.834—95 3.081.794—61 1.953.040—34 
Z zacytowanego czystego zysku magi- 
strat musiał asygnować: 
czterolet. rentę belg. 350,000 x 4 — 1.400,000 rb. 
czł. ren. tow. ros. dr.ż. 10,000x 4 — 
RE: razem .  1.440,000 rb. 
Dochód 1.935.040 rb 34 kop. Wydatek 
1.440.000 rb. Zysk w okresie pierwszego 
czterolecia 1899 — 1902 — 518.040 rb. 34 
kop. — rocznie 128.260 rb. 09 kop. Wszyst- 
ko dla miasta, gdyż konsorcyum, jak już 


zaznaczyliśmy zrzekło się udziału w zy- 


skach i pobrało jedynie 20.000 x 4—80.000 
Tb., a suma ta figuruje w rozchodach eks- 
ploatacy jnych. | 

k 1903 — 1906. 

Drugi kontrakt z konsorcyum ksiażę- 
cem zawarto na.czterolecie od 14 stycznia 
1908 do 14 stycznia 1907. Warunki: gwa- 
rantowany corocznie dochód 400.000 . rb. 
Pozatem: z pierwszych 100.000 nadwyżki 
% dla miasta a 4 dla konsorcyum. Reszta 
popołowie. Niezależnie od tego 20.000 rb. 


rocznej pensyi. Z konsorcyum ustąpili: L. 


Wrotnowski, Adam hr. Zamoyski i Fr. Gór- 
ski, wszedł zaś M. Spokorny. 

s -Oto szezegółowy rozrachunek: 
ok. . dochód  . -rozchód 
1903 1.414.944—08  761.787—78 
1904 1.493.673—20 783.603—90 


RE 


710.069—30 
| i 530.646—30 
1906- 1.536.793—88 866.7904—41  669.999—47 
--8.711.716—79 8.207.845—37 2.563.871—42 

Poprzednio, póki do konsorcyum nale- 


i Fr. Górski, cały zysk szedł na rzecz mia- 


sta. Wejście M. Spokornego zmieniło wa- 
runki. Dlatego i rozrachunek inny. 


' Za 4 lata po 400,000 rb. dochód gwa- 
rantowany wyniósł 1.600.000 rb. Pozostało | 


963.871-—42. Z pierwszych stotysięcznych 
nadwyżek w ciągu czterolecia: dla miasta 
300,000, dla konsorcyum 100.000. Reszta do 
podziału stanowiła 963.871,42 (300.000 plus 


100.000) — 568.871,42. Z tego dla miasta : 


281.935,71, dla konsorcyum 281.935,71. 


Wobec tego z ogólnej sumy czystego 
dochodu 2.563.871,42 miasto otrzymało: 
1.600.000 plus 300.000 plus 281.985,71 — 


2.181.985,71. A konsorcyum: 80.000 pensyi | 


plus 381.935,71 z podziału — 461.935,71. 
Ponieważ za człerólecie miasto asy- 


| gnowało: ii 
|- Tow. rosyjskich dróg żel 40.000 
Tow. belgijskiemu 1.400.000 
PE 1.440.000 


| pozostało mu na czysto 2.181.985,71 — 
"| 1.440.000 — 741.935,71. 


Oto jak Spokorny wejściem swem zmie- 
nil sytuacyę: magistrat z własnego przed- 
siębiorstwa w ciągu lat czterech otrzymał 
na czysto 741.935,71, a konsorcyum książę- 
ce z przedsiębiorstwa cudzego 461.985,71. 


1908 — 1914. 


Po siedmiu latach eksploatacyi tramwa- 
ju konnego przez „administracyę poręcza- 
jaca“ magistrat m. Warszawy począł się 
przygotowywać do przebudowy. Siedm 
lat — okres nie mały: można było grunto- 
wnie obeznać się ze sprawą, tembardziej, 


iż wzory leżały przez miedzę — obok — | 


zagranicą. Zarząd miejski nie zrobił tego, 
nie skorzystał z doświadczenia sąsiadów. 


| Tu jego wina — wina niezaprzeczona. 


„Magistrat — mówi Neudhardt — nie 
odważył się eksploatować tramwaju na wla- 
sna rękę, twierdząc, że zarząd miejski nie 
korzysta z nałeżytej swobody w wydatko- 
waniu pieniędzy, niezbędnem przy finan- 
sowaniu tak skomplikowanego przedsię- 
biorstwa“. 


$D. c. ni 


653.156—35 


| stała u steru spraw spolecznych, miejskich i 


POCS KI 


Śmieci 1 śmietniki warszawskie. 


Z pośród miast polskich, Warszawa uchodziła 
zawsze na najhojniej uposażoną w urządzenia sa- 
nitarne. Opinia to nie bezpodstawna. W porów- 
naniu z innemi miastami Królestwa, stan sanitar- 
ny Warszawy uchodzić może za idealny, chociaż 
do doskonałości wiele jeszcze brakuje. | 

Jednym z takich braków, drobniejszych, ale 
bardzo dotkliwych, jest — kwestya śmieci i śmiet- 
ników podwórzowych. Dawniej, przez długi -sze- 
reg lat, wywózką Śmieci z Warszawy zajmowali 
się nasi poczciwi kmiotkowie okoliczni, zabiera- 
jący za drobną opłatą, a czasem i bez opłaty, za- 
wartości śmietników. Kilkanaście lat temu zbudo-. 
wano znacznym sumpiem specyalny zakład spala- 
nia śmieci, zarówno z ulic, jak i z podwórzy, rów- 
nocześnie zaś wydano przepis, że śmietniki pod- 
„wórzowe mają być codziennie opróżniane, a za- 
wartość ich zabierać mają wozy magistrackie, za 
osobną opłatą, normowaną według ilości 
szkańćów danego domu. 

Zdawałoby się, że kwestya śmietnikowa zo- 
stała w ten sposób najprościej w świecie rozwią- 
zana. A jednak rozwiązanie to od początku szwan- 
kowało. Magistrat nie miał odpowiedniej ilości 
wozów i koni, aby obsłużyć całe miasto, pozabie- 
rać śmieci i wywieźć je na spalenie. Właścicielom 
domów zostawiono do woli korzystanie z usług 
| magistratu lub oczyszczanie śmietników dawnym 
sposobem. Wreszcie w styczniu roku. ubiegłego 
magistrat zupełnie zaprzestał przyjmowania za- 
mówień na wywózkę śmieci, tłomacząc się bra- 
kiem koni. 13 

Tak stoi sprawa po dziś dzień. Ponieważ wło- 
ścianie okoliczni również odczuwają brak sprzęża- 
ju, więc w wielu domach warszawskich gromadzą 


mie- 


się sterty śmieci, rozkładających się, zakażających 
powietrze. . : NR 
W ciagu zimy jakoś to jeszcze uchodziło. Go- 


rzej będzie, gdy nadejdzie lato. Warunki zdrowot- 
ne Warszawy i bez tego pozostawiają bardzo wiele 
do życzenia. Zadaniem miasta jest przecież przy- 
czyniać się do ich ulepszenia. Na to zreszta zbudo- 
wany został specyalny 
Utrzymanie jego kosztuje rocznie około 80,000 rb. 

Brakiem koni tiomaczył się już w tej sprawie 
dawniejszy magistrat. Dziś, naturalnie, o konie je- 
szcze trudniej. Ale nowy zarząd miejski, większą, 


|jak się zdaje zwraca uwagę na czystość miasta, niż 


-dawniejszy, więc i sprawę śmietników większą po- 
*winien otoczyć troskliwością. bę 
_ Przy sposobności mała uwaga: wywózka śmie- 
ci przez okolicznych włościan odbywa się w najroz- 
majtszych porach dnia. Tak być nie powinno. Ist- 
„nieję wprawdzie przepis, aby śmieci tylko w nocy 
i wczesnym rankiem były wywożone. Ale do prze- 
pisu tego nikt się nie stosuje. Czy nie możnaby go 
"naprawdę uczynić. obowiązującym?... 


O radę miejską. 

Komunikują nam, że Komitet obywatel- 
ski m. Warszawy postanowił poddać się opi- 
nii publicznej i starać się o radę miejską z 
wyboru. | . 
Jak nam komunikują Komitet stanowisko 
swoje uzasadnia, jak następuje: s! 
-.' Przedłużający się stan przejściowy, w 
którym znajduje się Warszawa, i zwiększają- 
ce się z dniem każdym trudności rozstrzygnię- 
cia spraw, dotyczących milionowej ludności 
miejskiej, zniewoliły Komitet obywatelski m. 
Warszawy do rozważenia sprawy, czy jest 
właściwe, aby organizacya dotychczasowa, u- 
| tworzona w chwilach krytycznych dła akcyi 

ratowniczej, 
| cych się wypadków w kraju, w dalszym ciągu 


czy nie byłoby właściwe, aby już obecnie 
przejść do warunków normalniejszych przez 
powołanie Rady Miejskiej miasta stołecznego 
Warszawy drogą wyborów. e 
Komitet obywatelski m. Warszawy uzna- 
wał zawsze konieczność, aby ster spraw miej- 
skich znajdował się w rękach ludzi, powoła- 
nych z wyboru i, jeżeli podjął się sam tych 
czyniości to jedynie zmuszony nagłością wy- 
padków dziejowych, uniemożliwiających do- 
konywanie wyborów z łona społeczeństwa. 
Obecnie Komitet obywatelski m. Warsza- 
wy na posiedzeniu w dn. 9 b. m. postanowił 
zwrócić się do władz okupacyjnych z oświad- 
czeniem, iż sprawy Zarządu miasta należało- 
by przekazać Radzie miejskiej, powołanej 
drogą publicznych wyborów. 
_ Narada. 
< Komisya do reorganizacyi Komitetu Oby- 
watelskiego zaprosiła na dziś przedstawicieli 


29 fnstytucyj społecznych, którym ma przed-: 


stąwić swoje zapatrywania na zamierzoną re- 
erganizacyę K. O. st. m. Warszawy i przedło- 
ży odpowiednie wnioski. | 


Z komitetu obywatelskiego. 

Komitet obywatelski nadsyła 

; mienie następujące: 5 
„Komisya komitetu obywatelskiego, po- 

« wołana do rozważenia zarzutów uczynionych 


zawiado- 


zakład spalania śmieci. 


niezbędnej wobec rozgrywają- 


| rów Zdzisława Jasińskiego, 


`w prasie przez p. W. Łypacewicza inż. Pio 
trowi Drzewieckiemu, po rozważeniu calego 
materyału przyszła do przekonania, że zarzu- 


| ty, czynione przez p. Łypacewicza są nieza» 


służonym cierniem w tej tak pełnej poświę- 
cenia pracy obywatelskiej p. Drzewieckiego 
na wyjątkowo trudnem stanowisku zasiępey, 
prezydenta m. Warszawy. SEM 
`. Wobec powyższego komisya  zapropono- 
wała komitetowi obywatelskiemu, aby złożył 
panu Drzewieckiemu, który.od początku ist- 
nienia komitetu obywatelskiego pracuje i ca- 
ły swój czas bezinteresownie z. wyjątkową. 
gorliwością poświęca — wyrazy uznania i 
pełnego zaufania. Komitet obywatelski na po- 
siedzeniu wczorajszem wniosek ten przyjął". 
R. G 0. = 

Stan Rachunków w dniu 29 lutego r. b. 
wykazywał w stanie biernym ilość zebranych 
ofiar od Komitetów zagranicznych — 154,400 
rb., od osób prywatnych -— 402,747 rb. i ofiar 
na cele specyalne — 25,000 rb, Sumy te Ra- 
da Główna Opiekuńcza rozdysponowała, jak 
następuje: gotowizną w kasie 4,315 rb. 12 
kop., w bankach — 255,966 rb. 48 kop., Wy- 
dział Dobroczynności — 38,808 rb. 16 kop. 
Wydział gospodarczy — 110,000 rb. na zali- 
czenia Radom Okręgowym -~ 138,915 rb., na 
Schroniska — 8,015 rb. 25 kop. na wydatki 
„ogólne — 15,214 rb. 28, na różnicę kursu ma- 
rek 8,977 rb. 56 kop., pozostałość — na wy- 
dział opieki nad dziećmi i młodzieżą, ochrony 
etc. NE" 
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Aprowizacya prowineyi. 
Wydział gospodarczy Rady gł. opiekuń- 
czej wydał następującą odezwę w sprawie a- 
prowizacyi prowineyl. Sa 
Po uciążliwych i długich przygotowa- 
niach wydział gospodarczy Rady głównej o- 
piekuńczej rozpoczął pracę  aprowizacyjną 
prowincyi, t. į. wszystkich miejscowości Kró. 
lestwa Polskiego, położonych w okupacyi nie- 
mieckiej. - : 
Obecnie wydział gospodarczy rady głów- 
nej opiekuńczej (Zgoda 10 m. 3) uzyskał od 
władz prawo wydawania radom opiekuńczym 
okręgowym i gminnym książeczek-zezwoleń, 
ona wywóz z warszawskiego składu Wydziału 
gospodarczego do różnych. miejscowości ar- 
tykułów żywnościowych pierwszej potrzeby, 
lecz tylko zakupionych w wydziale gospodar- 
czym, z tem zastrzeżeniem, iż towary te będą 
przez wydział gospodarczy nabywane nie w 
"Warszawie, a będą sprowadzane z zewnątrz. 
Wydział gospodarczy posiada do spize- 
„daży: sól, mydło, świece, śledzie, ryby, ka- 
wę, herbatę, cukier i t. p.; możliwie 'rychie 
-zgłoszenie rad opiekuńczych prowincyonal- 
nych po towary i zakomunikowanie dalszych 
swych potrzeb, oraz porozumienie się z Wy- 
„działem gospodarczym co do terminu dostaw, 
środków pieniężnych, komunikacyjnych it. p. 
może przyśpieszyć, z takim trudem i opóźnie- 
niem rozpoczynaną pracę aprowizacyi pro 
wincyi. Bo, 
Jedynie śpieszną, sprawną i energiczną 
pracą, choć w części zapobiedz kędzie można 
brakowi środków żywnościowych na prowin- 


cyi 


Kooperatywa kolenialno - spożywcza. 

- Kooperatywa kupców branży kolonialno- 
spożywczej została przez władze zalegalizowa: 
ną. Kooperatywa stawia sobie za zadanie 
zwalczanie spekulacyi przez zakup i sprzedaż 
produktów swym członkom sposobem hurto- 
wym na zasadach współdzielczych. 


Analizy sanitarne produktów spożywczych. 
` Wkrótce odbędą się sześciotygodniowe 
zajęcia praktyczne w Laboratoryum d-ra Ser- 
kowskiego z zakresu badań sanitarnych pod- 
stawowych produktów spożywczych, jako to: 
mięsa, mleka, tłuszczów, ryb, mąki, pieczywa 
iin. W zajęciach tych uwydatnioną. będzie 
różnica między próbami towaroznawczemi a 
właściwą analizą sanitarną, oraz ówiczenia 
praktyczne z prób rynkowych. - 


Walka z chorobami zakaźnemi. | 


Komisya  rozpowszechniania wskazań 
zdrowotnych zarządu m. Warszawy opracowa- 
ła i wydrukowała plakaty agitacyjne, stre 
szczające w dziesięciu jasno zredagowanych 
zdaniach sposoby uniknięcia tyfusu plamiste. 
go I tyfusu brzusznego. Odezwy te w najbliż- 
szej przyszłości rozlepione zostaną na ' bra- 
mach wszystkich domów naszego miasta. 


emaan PRANIE 


© Wobec drożyzny papieru wszystkie nie- 
mal pisma żargonowe podniosły ceny gazet 
"w sprzedaży ulicznej i w prenumeracie, Ży- 
: dowski „Lodzer Volksblat' podniósł cenę 
"egzemplarza z 4 na 5 fenigów. 


Z Salenu Zachęty. 
Na wystawę „wojenna“ w Zachęcie przy- 
była wczoraj kompozycya większych rozmia: 
zatytułowana 


| 
| 
| ko S Podrożenie gazet. 
| 
i 
} 
| 
| 
| 


„Rak 1915*, 


Wystawa a ciesząca się znacznem uzna- 
tłem publiczności, trwać będzie do 5-go 
„kwietnia, poczem w Zachęcie urządzoną zo- 


stanie wystawa zbiorowa prac znakomitego 


malarza, Stanisława Masłowskiego. 

Na stałą wystawę w Zachęcie w ciągu o- 
stłatnich dni nadeszły obrazy następujących 
-malarzy: Kędzierskiego, Ciślewskiego, Po- 
powskiego, Maszyńskiej, Plewińskiej, Ogór- 
kiewicza, Lindemanna, 
czerkiewicza. Nadto przybyły: kolekcya akwa» 
fort wybitnego artysty Adama Herszaita, o- 
raz płaskorzeźby Czesława Makowskiego. 


VA zarządu miasta. 


Zarząd miasta wyasygnował na rachunek 
zapomóg dla rozmaitych instytucyj K. O. st. 
m. W. za miesiąc marzec następujące sumy: 
Sekcył 
10,000 rb., na „Kroplę mleka" 500 rb., Sekcyi 
dorażnej pomoty dla dzieci w ‘szkołach po- 
czątkowych 2,500 rb., Sekcyi zaliczek 30,000 
rb., Sekcyi pracy 4,000 rb., Sekcyi przedmieść 
2,500 rb, komisyi wystawowej 15,000 rb., 
Sekcyi zapomóg 10,000 i Sekcyi bezdomnych 
500 rb. 


Eiin 


Podrożenie koniny.. 


Przyszła kolej i na koninę. Spekulacya 


wzięła ją w swe obrotne ręce i odrazu wyśru- 
bowała ceny. A tymczasem jedna z gazet war- 
szawskich już tak dawno zapewniała nas, iż 
projekt monopolu na koninę nie został wpra- 
wdzie jeszcze zatwierdzony, ale jest już cał- 
kowicie opracowany. Sprawa ta wymaga jed- 
nak szybkiego załatwienia, z jednej bowiem 
strony chodzi o ochronę koni, z drugiej zaś 
o unormowanie ceny koniny. I jedną i drugą 
kwestyę rozwiązuje projeki monopolu, który 
ilość zabijanych dziennie koni ogranicza do 
60 sztuk, a maksymalną cenę za funt koniny 
do 50 ienigów. 
Otrucie. 

W domu przy ul. Sprzecznej 4, otruł się 64-lef- 
nł stolarz, Stanisław Staruszewski. Przyczyna samo- 
bójstwa nieznana. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś Tosca“ Pucciniego; jutro 
„Cyganerya* Pucciniego. 
; Teatr Rozmaitości. 

SŁ Wyspiańskiego. 

Teatr Polski. Dziś „Pygmalion“ Shaw'a, jutro 
premiera sztuki G. Zapolskiej „Ahaswer”, 

- Teatr Mały. Dziś i jutro „Przebudzenie wio- 
sny“ Fr. Wedekinda. . 

- Teatr Letni. 
czyna”. 

Teatr Nowości. Dziś i 
na. 

Teatr Praski. Dziś i i jutro „Wujaszek całego 
świała'”, 


Dziś nioe Listopadowa“ 


LÁ 


(wiatła i sieni, 


| znac 


(na tle przeglądu prasy). 


W wychodzącym od niedawna tygodni- 
ku „Echo Pragi“ poruszono doniosłą i w 
najwyższym. stopniu aktualną sprawę ko- 
nieczności zwalczania . prowadzonej wśród 
młodzieży szkolnej propagandy, nic wspól- 
nego z nauką nie mającej. Na młodzież 


„patrzymy, jak na budowniczych lepszego 
jutra Polski. Z umiłowaniem serdecznem, 
ze wzruszeniem niemal, witamy wszelkie 
przebłyski myśli u młodzieży naszej, skie- 
rówane ku ich zamierzeniom na przyszłość. 
I z radością, która nam dzisiejsze dni opro- 
mienia, jeżeli w tych zamierzeniach widzi- 
my troskę młodzieży o dobro kraju. Jeżeli 
animusz i rycerskość ducha łaczy się z wy- 


rozumowanem dążeniem do planowej pracy 


dla przyszłości kraju, jeżeli nie marnotrawi 
się na zbyteczne, lub zgubne dla kraju, a w 
najlepszej czynione wierze, wysiłki. 


Lecz drżenie i lęk przejmuje nas na 


myśl, że jednak część młodzieży ginie dla 
wiełkiej sprawy odbudowy kraju, że szeregi 
budowniczych jutra w Polsce maleją, że 
młodzież w osłatnich czasach coraz częściej 
schodzi z wyznaczonego jej posterunku przy- 
gotowywania się do pracy dla dobra kraju, 
rzuca dom rodzinny i szkołę, otumaniona ha- 
słami, nic wspólnego z istotną potrzebą kra- 
ju nie mającemi; wskutek nierozwagi, nie- 

wyrobienia, bierze świecidełka liche za i- 
stotne światła, ku którym iść należy. 


I jeżeli społeczeństwo do pewnego sto- 
pnia może tolerować takie marnowanie sił 
przez młodzież: dojrzalszą, ze szkół wyż- 


szych, na której wytrącenie ze zwykłej kolei | 


życia może mniej ujemnie się odbić, to jed- 
nak bezwzględnie musimy opowiedzieć się 
przeciwko wciąganiu 
średnich w coś ze spraw, przerastających jej 
siły tak duchowe, jak i fiżyczne. Widzi- 
my jednak, że przeciwdziałanie rodziców i 

wychowawców częstokroć jest niewy słarcza- | 
jące, że młodzież szkolna uchyla się z pod 


Gajewskiego i Wie- i 


teatralnej na prowadzenie Opery. 


„Czasie“ cennej pracy prot. Augusta Sokołow- 
skiego przytaczamy poniżej 


| Petersburgu, renegata, Józefa Siemaszki głę- 


ze 


licyna, Koczubeja, Błudowa i Siemaszki, od- 
„dzielono departament unicki 
"rzymsko - katolickiego i zabrano się do t. zw. 
„oczyszczenia Unii pod względem liturgicznym . 
| rytualnym. W tym celu wydano w Moskwie 


Dziś i jutro „Fruwająca dzień: | 


i jutro „Cnotliwa Zuzan- ; 


-zemsty na buntownikach. Pierwszym jego ak- 


jest i obdarzyć ją oddzielną administracya i 


'dane rozmaitym dygniłarzom rosyjskim, z za- 


młodzieży ze szkół. 


O di aae POLE 


jakieś wyższe (me rozkazy osób, stoja- 
cych w cieniu — poza kontrola społeczeń- 
stwa i odpowiedzialnością przed niem. 
Pierwszorzędną rolę w tem „nówocze- 
snem“ wypaczaniu charakteru młodocia- 
nych dusz naszych chłopców i i dziewcząt, od- 
grywa skauting, nie ten wzniosły: skauting 
R. Baden-Powell'a, popiersie którego win- 
no znaleźć się na biurku każdego wycho- 
wawey, lecz ten skażony nasz „krajowy“ 
- Skauting, przystosowany do potrzeb chwili, 
dalekich od tych wskazań, jakiemi kierował 
się pierwszy harcerz (skaut)-Bąden-Powell. 
Dowiadujemy się, że grono pedagogów. 

i wychowawców od dłuższego czasu nosi się 
z zamiarem ujęcia tej sprawy w swe ręce, 
by nadać właściwy kierunek temu tak wa- 
żnemu, szczególniej w. obecnej dobie, czyn: 
nikowi w wychowaniu młodzieży szkolnej, 
Oddawna słyszymy o zbożnych zamiarach, 
„ lecz niestety dotąd nie widzimy rezultatów 
tych zamierzeń, a czas nagli! 


Istotnie, pragnęlibyśmy, aby aaa R 
miarodajne w wychowaniu młodzieży wy- 
kazały większą energię w zorganizowaniu 
akeyi, zmierzajacej do zwalczania owych 
specyficznych form skautyzmu. Domagają 
się tego w pierwszym rzędzie rodzice oba-- 
łamucanych propagandą skautową synów. 
A i społeczeństwo ma tutaj coś do żądania 
od pedagogów polskich, pojmujacych. wła- 
Ściwie swe szczytne zadanie wychowawcze. 


Desne 
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Z drukowanej oBcone w krakowskim 
ponury przyczy- 
nek do martyrologii polskiej w zaborze rosyj- 
skim. 

Po śmierci Katarzyny II nastąpiło pewne 
pozorne przynajmniej i krótko trwające złago- 
dzenie systemu. Za czasów Mikołaja I rozpęta- 
ła się na nowo walka, teraz już bezwzględna i 
nie przebierająca w środkach. Początki jej 
sięgają czasów przed powstaniem  listopado- 
wem. Minister oświecenia, Szyszkow, opraco- 
wał przy: pomocy hr. Błudowa i osławionego 
assesora kollegium rzymsko - katolickiego w 


boko obmyślony plan zniesienia Unii. Stosa- 
wnie do tego utworzono tajny komitet do- 
Spraw unickich, złożomy z metropolity Filare- 
ta, oberprokurora Synodu Meszczerskiego, Go- 


od- Kollegium 


rządowy katechizm, mszały i śpiewniki, oczy- 
wiście w języku rosyjskim, które wprowadzo- 
no także do wykładów w seminaryach. unic- 
kich. Równocześnie ukazem z dn. 22 kwiet- 
nia 1828 r. zniósł Mikołaj dyecezyę m 
w Łucku. 

Powstanie Listopadowe zwiększyło niena- 
wiść Mikołaja do Polaków i wznieciło w tym 
kapralskim umyśle pragnienie nieubłaganej 


tem bylo zniesienie konstytucyi, dalszym ogra- 
niczeniom w zakresie autonomii Królestwa 
przeszkodziło jednak stanowisko, jakie zajęły 
w tym względzie mocarstwa zachodnie i cen- 
tralne. Nie tylko gabinety paryski i londyń- 
ski, ale nawet Austrya i Prusy zażądały utrzy- 
mania samorządu w Polsce kongresowej. Król 
pruski, spokrewniony, jak wiadomo, bardzo 
blisko z Mikołajem, wyraził życzenie „aby Ro- 
sya nadała Polsce takie same prawa, z jakich 
korzystają Czechy i Węgry pod berłem au- 
stryackiem'; rząd francuski, zaniepokojony 
wzburzeniem opinii publicznej po upadku 
Warszawy, życzył sobie zupełnej amnestyi i 
zachowania konstytucyi; Palmerston przypo- 
minał traktaty wiedeńskie i twierdził, że Ro- 
sya nie może zmieniać ustroju konstytucyjne- - 
go w Polsce, bo utrzymanie konstytucyi za- 
przysiągł Aleksander I i jego następca. 

Wobec takiego nacisku opinii europej- - 
skiej użył Mikołaj podstępu. Wicekanclerz hr. 
Nesselrode zapewnił gabinet berliński, że ce- 
sarz i król, zawsze ścisły wykonawcą trakta- 
tów, na których opiera się prawo publiczne 
Europy, postanowił pozostawić Polskę taką jak 


instytucyami narodowemi*. Jakoż „obdarzył“ 
Królestwo statutem organicznym, obliczonym - 
na łatwowierność Europy i nigdy w życie nie 
wprowadzonym. 

Uspokoiwszy w ten sposób drażliwe su- 
mienie dyplomatów europejskich, rozpoczął 
Mikołaj dzieło zemsty. Wiadomo, jakie spa- 
dly wtedy klęski na Polskę, jak za czasów Pa- 
skiewiczowskich utworzono w- Królestwie z 
konfiskowanych majątków 133 majoraty, TOZ- 


strzeżeniem, aby nigdy. one w polskie ręce nie 
przeszły, jak wywożono na Sybir całe rodziny, 
jak niszczono wszelkie pamiatki narodowe, łu- 
piono biblioteki i. zbiory. Szczególniejszą u- 
wagę zwrócił rząd na sprawy wyznaniowe. Na 
| Białej Rusi zaczęto, według planu Biudowa i 
| Siemaszki, przygotowywać zamach na Unię, a 


. w. Królestwie zabrano się powoli do nawraca- 
wpływu tak jednych, jak i drugich, uznając | nia na prawosławie ludności TURKIA w Chełm- 


p o pi so x {T 
szczyźnie. Ilość 
Kongresówce, rządowej. 
216,000 głów. Hierarchicznie podlegali oni. 
początkowo metropolicie Iwowskiemu, w 1829 | 
r. oddano ich jednak, za staraniem nuncyusza 
w Wiedniu i na wyraźne żądanie rządu pol- 
skiego pod opiekę biskupa. Lubelskiego; co 
unici chłemscy przyjęli „bez żadnego oporu i 
skarg“, jak przyznaje biograi Paskiewicza, ks. 
Szczerbatow. Od niepamiętnych czasów pano- 
wał w tej części kraju niczem niezamącony 
spokój, nikt nie prześladował unitów i nie na- 
kłania? ich do przejścia na obrządek rzumsko- 
katolicki. Skutkiem jednak tego zgodnego po- 
życia lud ruski, a zwłaszcza duchowieństwo 
ulegało wyższej cywilizacyi polskiej i przyj- 
mowało zwolna język i obyczaj polski. 
Zamącić tę harmonię i zniszczyć Unię sta- 
lo się teraz głównem zadaniem rządu. Naj- |. 
lepszym do tego środkiem miały. być, według 
opinii Paskiewicza, małżeństwa mieszane. Du- 
chowieństwo katolickie sprzeciwiało się po- 
dobrym związkom i lojalny zreszią biskup 
podlaski, X. Gutkowski, wydał w końcu 1832 
r. list pasterski, w którym zabronił księżom 
udzielania ślubów pomiędzy katolikami a in- 
nowierecami, co stosowało się oczywiście do 
schyzmaty ków. -Rada administracyjna w odpo- 
wiedzi na ten akt zabroniła biskupom i kon- 
systorzom dyecezyalnym wydawania rozpo- 
rządzeń bez zezwolenia komisyi dla spraw we- 
wnętrznych i duchownych, a X. Gutkowski, 
zawezwany do Paskiewicza, odwołał swój za- 
kaz. 


według statystyki 


Ponieważ jednak sprawa tego „rodzaju 
groziła zaitargiem. z Stolicą. Apostolską, czego 
rząd rosyjski uniknąć pragnał, więc aby so- 
bie pozyskać duchow ieństwo polskie, rozkazał 
cesarz na wniosek Paskiewicza, 
-pensye biskupów I 


podwyższyć 
katolickich w Królestwie o 
10,000 złp. rocznie. Ażeby zaś pozyskać sobie 
jeszcze bardziej duchowieństwo, założono w 
1835 r. Akademię duchowną rzymsko- katoli- 
cką w Warszawie, której. rektorami mianowa- 
no z reguły prałatów lojalnie usposobionych. | 
jednym z nich był ks. Kotowski wiernopod- 
dańczy mówca przy odsłonięciu pomnika na 
Saskim placu, drugim ks. Butowicz, o którym 
pisze oględnie autor „Dziejów Akademii“, że 
„na stanowisku rektora zabiegał -przede- 
wszystkiem o wyrobienie dobrej marki poli- 
tycznej u władz rządowych dla siebie i dla 
Akademii, co mu się w zupełności udało”, 

Mimo tej, bynajmniej nie powszechnej, 
lojalności kleru polskiego, hie dowierzał Mi- 
„kałaj usposobieniu duchowieństwa i układał 
nowe na kościół katolicki zamachy. Patryoty- 
czny zakon Pijarów, tak zasłużony na polu 
oświaty, posiadający i sławę naukową i zna- 
komicie wykształconych nauczycieli, usunięto 
ze wszystkich szkół, jako „przesiąknięty du- 
chem skrajnej nietolerancyi religijnej i fana- 
tyzmem”, a kościół ich przemieniono na sobór 
prawosławny. Równocześnie zamierzał car u- 
słanowić jednego metropolitę w Petersburgu 
na całą Rosyę i Królestwo Polskie i skoncen- 
trować calą władzę: nad kościołem rzymsko- 
katolickim w jego rękach. Do tak gruntownej 
i niebezpiecznej reformy potrzebie było 
jednak zezwolenie Stolicy Apostolskiej i tu 
spotkał samodzierżcę zupełny zawód. 


rawy | polskie. 


Niemiec: 0 o Warszawie. 


w Berlinie ikazaa się książka d-ra Ry- 
szarda Bahra p. t. „Im besetzten Polen“, w któ. 
rej autor opisuje swe wrażenia z podróży po 
Królestwie Polskiem. Charakterystyczną jest 
przedewszystkiem opinia autora o Warszawie. 
Chwali on bardzo działalność Komitetu. Oby- 
„ watelskiego, który nazywa doskonałym, Z 0- 
gromnem uznaniem wyraża się też nietylko o 
ochotniczych milicyantach warszawskich, lecz 
także o zachowaniu się publiczności warszaw- 
skiej, i przychodzi do przekonania, iż polskie 
masy umieją utrzymać dyscyplinę. Ci Polacy— 
pisze on — umieją panować nad sobą, a po- 
chodzi tó z doświadczenia życiowego, a nie z 


teoryi lub też z politycznych względów, i dla- 


tego, jak mi się zdaje, można im w znacznej 
części. pozostawić swobodę (siet). 

W innem miejscu pisze autor: Między Po- 
lakami niema już ludzi, którzyby chcieli po- 
wrotu Rosyan, Rozważając ekonomiczne po- 
wody „rusofilizmu, 
mieniem, że: wielu Niemców dla tych powo- 


dów właśnie jest rusofilami. Autor przychodzi | 


"wskutek tego do przekonania, jak niszcząco 
może działać państwo PPWOW. 


Senator. Diis ni amesti 


TE Paienk Kijowski“ w Ni 16 z dnią » 
| stycznia donosi: 7 
Według informacyi „Russk. Słować w pko. 


łe rządowych. ożywioną dyskusyę wywołał 
m-noryat. pytego P warszawsk, ge- 


konstatuje autor że zdu- 


Unitów vnia stedy w ihorat gubarnatóra; p. o Libimowa,. zwracają 


zarządzenie środków, celem zachowania bydła 


„pacyi i nadające się do zakwalifikowania, jas | 


'niczeń względem Polaków. 


0 rekwizycyi bydła, które są niezbędne do W 


drogą danych, planu zakupów bydła na rzeź. 


zaopatrzenie kolei w wagony-lodownie : do 
przewożenia mięsa. Wreszcie zdecydowani 


uwagę na konieczność wydania aktu specy: 
‘hego amnestyi dla ludności krajów, zagarmi 
„tych przez wroga i należących do terenu dzia. 
dań wojennych. = 

„Konieczne jest — pisze p.  Iabinew 
wydania, aktu o niepocią i 
a a. przy wejściu (2 


s 'nieprz a 
wi, lub jaka aat dla niego“, i ciel 


W obronie swego wniosku. Pe Lubimo 
między innemi mówi, że za wzbronione prz 
prawo dopómaganie wrogowi często może by 
uważane jako ściśle wymuszona uległość lud 
ności rozkazom wrogów, w takiej sytnac 
nieuniknione są nieporozumienia. Ze strach 
przed wrogiem i by nie umrzeć z głodu — i 
karz musi piec, szewe — szyć buty, lekarz 
leczyć i t. p. 

wydanie aktu o niepociąganiu do 
ności osób pseudowinnych, które powodując 
| samowolę, bezwarunkowo wywoła wśród lud 
ności, która tyle wycierpiała, zbyteczną g 
rycz i rozdrażnienie — p. Lubimow widzi tyl 
ko jedną radę: ć 

„Najlepszym środkiem zapobieżenia tak 
niepożądanemu objawowi, byłoby. ogloszenie 
w formie uroczystej przy ponownem (2) weja. 
ściu armii rosyjskiej (?1) do krajów, skad 
wróg został wyparty (?) aktu o nieodpowie. 
_dzialności za czyny popełnione w okresie okus 


odia 


ko dopomaganie wrogowi, lub okazywanie 
mu życzliwości i o zakazie władzom właści. 
wym wszczynania spraw podobnych, Taka 0: | 
dezwa, w formie manifestu, wydana b yla yo 
roku 1812, gdy wojska rosyjskie wkromyły na na > 
terytoryum, które było REA Przez Sa 
poleona', 


- Brak papieru w Rosji. 


Według zgodnych doniesień prasy pełe 
burskiej, brak papieru w Rosyi przybiera o 
cnie nader poważne rozmiary. Nietylko. już | 
ła dziennikarskie i wydawnicze, ale sam 
nisteryum handlu zaczyna już zdradzać 2 
du tego objawu zaniepokojenie.  Zarzą 
szereg szczegółowych rewizyj, gruntów 
dając przyczyny tego braku i stwie 
w Rosyi znajdują się dotąd znaczne 
pieru, ale podział ich nie odpowiada 
bom-chwili. To też ministeryum hand 
jektuje ustanowienie nowego, „słusznie 
podziału. Narazię mają być ograniczon 
sy, posiadane przez pewne wielkie, | up. 
lejowane firmy wydawnicze. Ministeryum 
chodzi przytem z założenia, że nie można 
dzić się na gromadzenie papieru nadl 
okres czasu, aniżeli na dwa tygodnie, Drug 
środkiem zaradczym ma być zmniejszenie li 
by dodatków do wydawnictw. Jeżeli o 
projektowane środki okażą się niedostat 
mi, wydawcy będą musieli zmniejszyć tormał 

wydawnictw peryodycznych. (WAT). 


Zniesienie ograniczeń względem ia 


Prasa rosyjska śledzi obecnie z coraz | 
czniejszą uwagą przebieg rokowań w komis 
mającej rozstrzygnąć sprawę zniesienia ð 

Prezes komisyh. - 
książę Wołkońskij, wyraził się niedawno, 0- 
załatwienie tej sprawy nie jest bynajmnie > 
łatwem, jak mogło się początkowo wydawać 
Komisya natrafia na liczne, pierwotnie wcale 
nie przewidywane, trudności i przeszkody, :£ 
powodu których obrady komisyi przeciągną si 
na czas bliżej nieograniczony. Ponieważ. publi» 
czne omawianie sprawy przez prasę przebie 
gu obrad przyczynia się również do utrudnie= 
nia sprawy, przeto obrady ogłoszono odtąd 
poufnemi i prasie nie wolno zamieszczać. < 
nich specyalnych sprawozdań. So s. 


Za zmniejszeniem. konsumoji migs W tagi 


W ostatnich dniach odbyła się w peter 
burgu, pod przewodnictwem ministra rolniœ 
twa, Naumowa, narada specyalna w sprawie 
zmniejszenia konsumcyi mięsa. Minister za: 
znaczył przy sposobności, że sprawa ta ostat 
cznie rozstrzygniętą może być jedynie w dro 
dze prawodawczej, narady specyalne nie pe - 
siadają bowiem do tego ani kompetencyi a 
prawa. Zaprojektowano tylko nowe przepisy, 


trzymania chowu bydła w państwie. Uznano 
też za pożądane przeprowadzenie przy pom 
cy instytucyj ziemskich spisu bydła w cesa™ 
stwie i ułożenie, na podstawie zdobytych 


Przy opracowaniu plahu uznano za pożądane 
w guberniach, dostarczających bydło: do: stolic 


zmniejszyć porcye zajęta, wydawane 
wojennym, M 


Pożyczka wojenna jest 


Papierem wartościowym Narodu niemi 
najlepszą lokatą dla każdego oszezędzającego, 
jest ona zarazem 


którą każdy ww domu kierować może i musi, czy mężczyzna, czy kobieta, czy dziecko, 


Dział ekonomiczny. 


Widoki czwarte 


pożyczki woje, 


? Wobec wielkiego znaczenia militarnego 
czwartej pożyczki wewnętrznej rozumie się sa- 
~- mo przezsię,że powinna ona mieć powodze- 

'mie. Zachodzi pytanie, czy ma ona odpowied- 
nie warunki, aby mogła mieć powodzenie. To 
"znaczy: czy istnieje gotowość płatnicza. Qdpo- 
wiedzią na to byłby fakt, stwierdzający o trze- 
ciej pożyczce wojennej, że stan majątkowy Nie 
miec w niczem nie uległ zmianie. Jak dawniej, 
"ak i obecnie zaledwie tylko niewielką część 
kapitałów niemieckich użyto do wypłat za 
granieą, gdy tymczasem glówna część ich po- 
_ została w kraju i podlegała ustawieżnej Wy- 
| mianie na towary spożywcze. Wydajność ka- 
pitału przemysłowego nie obniżyła się, opro- 
centowanie kapitału zakładowego nie zmniej 
szyło się ani też nie zwiększyło, gdyż obie 
pierwsze pożyczki wojenne wraz z procentami 
są już w pełnym obiegu, gdy tymczasem pro- 
eenty od trzeciej pożyczki zaczynają liczyć się 
dopiero od 1 kwietnia 1916 r. W kasach osz- 


wotnej wysokości. Wkłady banków nie są 
mniejsze, niż były przed rokiem. A zatem za- 
chodzą założenia finansowe, przewidujące zu- 
pełne powodzenie pożyczki. 
=- Poparte są one warunkami subskrypcyi. 
Uwzględniono doniosłość terminów kwartal- 
nych przy wpływach procentów, czynszów, 
pensyj, dywidend. Miano na uwadze zaledwie 
koło 45,000 milionów ulokowanych w poży- 
czkach państwowych i miejskich lisiach za- 
stawnych hipotecznych i obligacyach przemy- 
głowych. Terminy kwieiniowe przyniosą w 
m wypadku znaczny wpływ procentów. 
iększość dywidend różnych towarzystw, któ- 
te rok operacyjny zamykają w d. 81 grudnia, 
jest wypłacana w kwietniu. Uwzględniono 
również czynsze i pensye, wypłacane kwar- 
ie. Rozkład terminów płatności nowej po- 
Życzki tak dalece uwzględnia powyższe oko- 
eznośćci, że zawiera dwa dni regulacyj kwar- 
falnych: 18 kwietnia i 20 lipca. Wpłaty obo- 
Wiązkowe dokonywane być mają: 
18 kwietnia 80% zadeklarowanej sumy 
4, maja pa o 


4 


> E » 5 a 7 
23 czerwca 25% e mo 


Bliższe szezegóły podają 


| 


Najniższa kwota 
wpłacalna do 20 lipca 1916 roku 


umożliwia 


stu marek 


SAUL współudział, 


i | _Bubskrybować można: | 
w Banku Rzeszy, w bankach i u bankierów, w kasach oszczędności, w towarzystwach ubezpieczeń na Życie, sto- 
warzyszeniach kredytowych, lub ma poczcie w mieście lub na wsi. | 


Ostatnim dniem subskrybcyi jest 22 Marca. 


Nie odkładać jednak subskrybeyi aż do ostatniego dnia! a 
warunki, ogłoszone publicznie i wydrukowane na każdym papierze subskrybcyjnym. 


`- Podobnie jak przy trzeciej pożyczee Wo- 
jennej tak i tym razem — w przeciwstawie- 
niu do dwóch pierwszych pożyczek wojen- 


dopuszczalnem jest przesunięcie na termin 


późniejszy rat 100-markowej wartości nomi- 


czędnościowych wkłady znowu doszły do pier- 


nalnej. Deklarujący 300 marek może zapia- 
cić po 100 marek 24 maja, 28 czerwca i 20 
lipca. Kto deklaruje 100 marek, może zapia- 
cić je nawet dopiero 20 lipca, gdyż raty po- 
przedzające byłyby mniejsze niż 100 marek. 

Wzięto również w rachubę skargi na po- 
wolne wydawanie obligacyj. Bank Rzeszy na 
żądanie będzie wydawał na sziuki po 1,000 
marek i wyżej świadectwa tymczasowe za- 
równo na pożyczkę Rzeszy niemieckiej, jak 
również na asygnacye skarbowe Rzeszy nie- 
mieckiej. Sztuki poniżej 1,000 marek, dla któ- 
rych nie przewidziano świadectw  tymczaso- 
wych, będą przygotowane niebawem i wyda- 


są zresztą czysto formalne. Kto podpisuje po- 
życzkę, ten naogół nie zamierza pozbyć się 
jej możliwie jak najprędzej. Tedy chyba każdy 
może poczekać tak długo, jak długo trwać 
będzie wykończanie i wydawane sziuk. 


Budżet wojenny Włoch. 


Ministeryum skarbu w Rzymie opubliko- 
walo wykaz wydatków wojennych, które zwła- 
szeza od chwili rozpoczęcia afery albańskiej 
rosną w nadzwyczaj szybkiem tempie. 

W poszczególnych miesiącach wydatki te 
wyrażały się w następuiących liczbach: 


wane przypuszczalnie w sierpniu. Sprawy te: 


nych — dla drobniejszych subskrybentów ; 


Wojsko Marynarka 
i Liry. Liry. 

Czerwiec 1915 r. 335.463,998  80.265,818 
Lipiec 5 380.937,976  32.468,201 ,; 
Sierpień „ 379.748,682 54.316.156 | 
Wrzesień „  386.849,995 28.222,504 | 
Październik „  430.398,844 29.730,874 
Listopad „o 415.212,145 25.445,258 
Grudzień 5 600.978,167  32.412,453 
Styczeń 1916 r. 782.388,974 21.640,259 

Razem 3.662.173,781 254.501,524 


Koszty wojenne Włoch wynoszą więc do 
obecnej chwili bez mała cziery miliardy li- 
rów, a w tym samym stopniu rosły też podatki 
państwowe pośrednie i bezpośrednie. Te o- 
statnie podniosły się w ciągu ostatnich siedmiu 
miesięcy sprawozdawczych do 1513 milionów 
lirów przeciw 1361 milionów w roku poprzed- 
nim. Podatki pośrednie od cukru, piwa i spi- 
rytusu przyniosły nadwyżkę 27 milionów, mo- 


r 


| 
| 


nopol tytuniowy dał wobec podniesienia ceny. 
na wyroby tabaczne o 71 miliona więcej niż 
w roku zeszłym. Podatek przemysłowy wyka- 
zał nadwyżkę 54 mil. a monopol na sprzedaż 
soli 9 milionów lirów. Za to dochody celne 
przyniosły w okresie sprawozdawczym o 15 
mil. mniej, niż w roku poprzednim. Dług pań- 
stwowy wynosił 31 stycznia b. r. 542,6 mil. 
Weksli państwowych znajdowało się w kraju 
za 21,1, zagranicą za 303,9 mil. Bony za do- 
stawy wojskowe wynosiły 1195,8 mil, walory 
skarbowe 685,8 mil, noty państwowe 1685 
mil, zaliczki banków 4478,7 milionów. 
Ogólna suma włoskich papierowych pie- 
niędzy, będących w obiegu dochodzi do 6 mi- 


liardów lirów, na głowę przypada więc oko- ` 


ło 160 lirów, gdy w Niemczech obciążenie to 
wynosi zaledwie 113 franków, w Szwajcaryi 
106 fr, we Francyi za to aż 360 franków. - 


Wydobywanie węgła w Galicyi, 


Ministeryum robót publicznych ogłosiło 
daty statystyczne dotyczące wydobywania wę- 
gla w Austryi w styczniu b. r. Według tych 
dat w miesiącu tym kopalnie galicyjskie 7y- 
produkowały 1,590,080 centin. metr. węgla ka- 
miennego, oraz 9160 węgla brunatnego. Wo- 
góle w Austryi całej wydobyto w styczniu r. b. 
14,507,170 węgla kamiennego i 19,468,077 wę- 
gla brunatnego. Produkcya węgla kamienne- 
go w porównaniu ze styczniem 1915 r. wzro- 
sła więc o 1,65 mil., zaś wydobycie węgla bru- 
natnego zmniejszyło się o 14,077. Produk- 
cya brikietów także spadła: zwykłych o 
19,348, a brikietów z węgla brunatnego 0 
24,150. Za to produkcya koksu wzrosła w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym o 568,747. 


Giełda Petershurska. 


PETERSBURG 17M 6/11 
407, Renta państw. TL fe 77.05 
Sa n p 887/3 88. /s 
T pożyczka premiowa 615.— 611.— 
MŁ A K76,— 572.— 
Bank dla handlu zewnętrzn. 360.— 357— 
Bank peterburski międzyn. BABA = 354.— 
Akcye Baku 638— 636.— 
c  Briańskie 163. 161.— 
„ Tow. Nobel 1025—  1025.— 
„  Lianosow — > wyż 
„  Tulskie 588. fą 584.1 a 
„  Putiłowskie 97.— 92.— 
„ Lena Goldfields 573.— 584,—— 
Moskwa-Kazań Ad El 


mannaa 4 arwenn owi 


160—8-1 


Moskwa-Rybińsk 228— 


228,==r 

Moskwa-Woroneż 632.— om 
Władykaukaskie 2125.— 2125. == 
Bank Petersb. Dyskont. 376.— 365.— 
„ Handl. syberyjski 590.— 590.—— 
„  Azowsko Doński 0 [53 
» Hartmana 175 175.=m 
Akcye Kołomna 179.— ÍT 
Malcew. 264.— 261.== 

- „ . Nikopol-Mariupol 178.7/ą 175,—= 
|,  Normowo 181,!ją 


193.— 


Berlińskie kursy dewiz. 


` Berlin, 13 Marca. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


18/1 płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.47.— — 5.49, » 

- Holandya gulden. 2391/, — 239.5/, 
Dania koron 15934 == 160% 
Szwecya koron 159*/, — 160% - 
. Norwegia koron 159*/, — 16077, 
Szwajcarya frank 108'/g — 108/5 
Austro-Węgry koron 69.75 — 69.85 . 
Rumunia lei 84.3, — 85.144 
Bulgarya lew 78.— == 79,— 


Giełda warszawska. 


amr 


Notowania z dnia 10 Marca. - 


i Ofiaro- 
Żądano| wano 


Papiery wartościowe: Załatwiano 


60/, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. 
4, 07, pożyczka m. 


102,25 


5%/ listy zast. Tow. 


Kred. m. Warsz. .| 32,50] 91,50 92,08 
EYE y 0 s s SĘ B zo 
4!|. A lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . | 36,75) 95,75 26,15 


4 9% » 


a 


D na i 


Kurs rubla. 


Berlin, 15 marca. Gielda notowała dzisiaj 

następujący kurs rubla: > 
100 rb. — 175 marek (co odpowiadə 

57,14 rb. za 100 mk.). 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 
| rk i nakład: Wydawnictwo polskie A, KAPIERAŁSKI 
i £. ZAWIŁOWIŃ. | 


OBWIESZCZENIE. 


Na mocy 8 9 postanówień wykonawczych 
do regulaminu wódczanego dla okręgu Cesar- 


skiego Generał-Gubernatorstwa Warszawskie- 


go z dnia 10 października 1915 r., udzielę na- 
. stępującym osobom i dómom handlowym od- 
wołalne pozwolenie na handel drobny niemie- 
“cka okowita monopolową w myśl $ 2 postano- 
wień wykonawczych. 


4) Tylko do drobnego handlu okowita w- 


pelnych butelkach — a więc nie na wyszynk-- 
dopuszczone osoby: 


A.Miasto Łódź: 


1) Jüngster J., kupiec, Krótka 12, 2) Win- 
ter Abram, hurtownik spirytualii, Piotrkow- 
ska 18, 3) Dering Bruno, handel win, Brze- 
zińska 48, 4) Gent Adelheid, sklep kolonialny, 
Zielona 12, 5) Ulrich Antonina, sklep kolo- 
mialny, Piotrkowska 92, 6) Gaganaszwili Mar- 
cin, handel win, Konstantynowska 13, 7) Ko- 
"misar Piotr, handel win i towarów kolonial- 
nych, Aleksandrowska 70, 8) Rotholz Michał, 
handel win, Górny Rynek 2, 9) Jaskółowski, 
reprezentant Towarzystwa Akcyjnego rekty- 
fikacyi i sprzedaży okowity, Rozwadowska 2. 


B. Powiat ziemski: 


1) Bukowiec: Egler Aleksander, restaura- 
tor, 2) Górny Wionczyn: Schendel August, re- 
słaurator, 8) Kały: Hermann Lucya, restaura- 
cya Aleksandrowska, 4) Górka-Pabianicka: 
Buchholz Teodor. 


II. Tylko do wyszynku — nie do drobne- 


go handłu w butelkach niemiecką okowitą 
monopolową — dopuszczone osoby: 


A. Miasto Łódź: ; 

1) Freigang Karol, restaurator, Inżynier- 
ska 1, w rzeźni łódzkiej, 2) Rabe Ferdynand, 
restaurałor w rzeźni Bałuckiej, Łagiewnicka 
53, 3) Seide W., restauracya, KRonstantynow- 
ska 11, 4) Komisar Emilia, restauracya, Ale- 
ksandrowska 75, 5) Miller Franciszek H., re- 
staurator „Zum Deutschen Kaiser", Konstan- 


Demonstrowany 
bedzie 


podług 
powieści 


cya, Aleksandrowska. 


| tynowska 1 136, 9 Dessau Pinkus, restauracya, 
Piotrkowska 36, 7) Dereczyński Rafał, restau- 
racya, Średnia 23, 8) Wieder Gustaw, „restau=" 
racya, Rokicińska 10, 9) Meyer-Ettinger,restan- | 
racya, Piotrkowska 64, 11) Wiinsche Ludwik, 
restaurator, Długa 113, 11) Druszyzki Włady- 
sław, restauracya, Helenów, Północna 36, 12) 
Rosner Adolf, zarządzający restauracyą łódz: 
kiego cechu rzeźników, Milszą 46, 18) Romań- 
ski Słanisław, restauracya, Konstantynowska. 
13, 14) Radajkin Anna, restauracya, Konstant- 
tynowska 35, 15) Maurer Jakób, restaurator, 
Nawrot 16, 16) Bernheim Salomon, - Hotel - 
Bristol, Zawadzka 11. 


B. Powiatziemski: 


1) Bukowiec: Egler Aleksander, restaura- 
tor, 2) Konstantynów: Miiller Juliusz, restau- 
rator, 3) Andrespol: Roth Jan, restaurator, 
4) Ruda-Pabianicka: Kónig Magdalena, ober- 
ża, 5) Górny Wionczyń: Schendel August, Te- 
staurator, 6) Kały: Hermann Lucya, oberżā. A- 
leksandrowska, 7) Zgierz: Zippel Herman, re- 
stauracya, 8) Krzywie, gmina Łagiewniki: Je- 
miolo Franciszek, restauracya, 9) Tomaszów: 
Hontke Wilhelm, piwiarnia, 10) Aleksandrów: 
Sendek Herz, piwiarnia, 11) Cyganka, gmina 
Rombień: Krasuski Stanisław, karczmarz. 


III. Do handlu drobnego i jednocześnie 
do wyszynku okowity depuszczone osoby: 


Powiat ziemski: | 
1) Bukowiec: Egler Aleksander, restaura- 


tor, 2) Górny Wionczyń: Schendel August, re- 
staurator, 3) Kały: Hermann Lucya, restaura- 


Osoby dopuszczone mogą rozpocząć dro- 
bnym handlem i wyszynkiem dopiero po wy- 
kupieniu świadectwa zezwalającego. 


Wykupywanie świadectw dokonywa się : 


w Prezydyum Policyi, Spacerowa 14, parter, 
pokój Nr. 71 codziennie od godz. 9-ej rano do 
12-ej. 


Za pozwolenie na miejscach sprzedaży o- 
płata musi być w wysokości 50 marek, a za 


DENTYSTA. 


M. KIESNIA-EPSTEI 


powróciła, 
Mieszka obecnie przy ul.. 
Dzielnej Nr. 2a 


192—8-2, w domu Eisnera, 


ejskiej. 

Porządek dzienny: 
Warszawskiej pana Garlickiego. 
wo chorych „Kochanówka*. 


sumy 1000 marek. 
Dzierżawa placów miejskich. 


koleją do obrębu miasta Łodzi. 


Wielki wybór najnowszych fasonów. 


tafann 


We wtorek, dnia 21.go b. m. o godzinie 
5-ej po południu, odbędzie się w sali posiedzień 
| pry Nowym Rynku Nr. 14, posiedzenie Rady 


"Wybór jednego członka Wydziału Szkolne- 
go, w miejsce powołanego do Politechniki 
Udzielenie pożyczki zakładowi dla umysło- 
Zezwolenie na pokrycie ratami brakującej 
Zatwierdzenie Regulaminu, dotyczącego po- 
bierania podatków od towarów wwożonych 


Ustanowienie budżetu na rok 1916-y, 
Łódź, dnia 16-go marca 1916 r. 
Przewodniczący kady Miejskiej. 


męskie, damskie, Średnie i sportowe. 


66 Warszawa, ul. ZŁOTA 35. 


uamsam Leny uyjątkowo niskie, zum 


Piotrkowska 154, 


Kapelusze damskie, dziecinne iża- 
tobne wykonywa się podług naj- 
nowszych modeli 19] —3-2 


Mieczarnia 
i : 
Kuchnia jarska | 
Warszawa, Noewosenatorska 8. 


Przypomina z nadejściem 
„Wielkiego Postu“ o obia- 
dach i kolacyach jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 


śmietanka, 
śmietana, 
słodkie i kwaśne 
miesko, 
mašlanka, 
Ser, 
twareg, 
jaja 


s02-13|4 Świeże i gotowane. 


eo ESKLI ro 


erp ga 


] takie na wyszynk — — w wysokości 100 marek | 
| uiszczona. 


Pozwolenie musibyć opłacone 
w.złocie. 


Przy zmianie osoby upoważnionej. opta- | | 


ta roczna musi być powtórnie zapłacona. 


Wszystkim powyżej nie wzmiankowanym |- 


osobom, które w piśmiennem podaniu o to się 


uviegały, pozwolenia na handel drobny lub na 
wyszynk okowity monopolowej udzielone być 
nie mogą, osobnej odpowiedzi ani nię Q- 


trzymają. 
Łódź, dnia 4.go marca 1916 T. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
- vy. Oppen. 


San Zycie sai 


OBWIESZCZENIE. 

Miejscowa Cesarsko-Niemiecka kasa poli- 
cyjna, Spacerowa Nr. 14, I przyjmuje zapisy 
na 4-tą niemiecką pożyczkę państwową. 

Cena pożyczki wynosi: 
za 48% asygnacye skarbowe po 95 ma- 
rek, | | a 


za 5% pożyczkę państwową przy żądaniu 


sztuk 98,50 mk, 

Za. 5% pożyczkę państwową przy wniesie- 
niu do księgi długów państwowych po 98.30 
marek. 


Szczegółowe warunki zapisów na pożycz- 
„kę są do przejrzenia w kasie policyjnej. Za- 


pisywać się jednak można na każdą sumę 
dzielącą się przez 1000.. Zapisujacy się mogą, 
począwszy od 81 marca r. b. w każdym cza- 
sie wpłacać przydzielone im sumy całkowicie. 

Obowiązani oni są zapłacić: 
. 80% od przydzielonej im sumy najpóźniej 
dnia 18/4 r. b. 

20% od przydzielonej im sumy najpóźniej 
dnia 24/5 r. b 

25% od przydzielonej im sumy najpóźniej 
dnia 23/6 r. b 


25% od przydzielonej i im ' sumy najpóźniej 
dnia 2n r. b. 


Byrekcya koncertowa Juliusza Sachsa 


B 


Jedyny ma 


gnnege grosza). 


w ksiegarni ı czytelni 


Wobec szerzących się chorób epidemicznych (tyfusu 
brzusznego i plamistego) nadaje się Jedynie łatwy w uży- 


ciu, tani i i nietrujący przetwór 


w kantorze laboratoryum lub 
10, PL Św. Aleksandra, 


TAMŻE: 


Warszawa. 


33 


UMUNDUR OWANIA; 


kich zakladów naukowych i 
posiada Á 


Magazyn krawiecki 


szg. DOSIagA  s%zdz5%%u 


Dzielna RB SALA KONCERTOWA, 
Dziś, dn. 18 Marca 1916 r., 0 godz. 8 wiecz.: 


koncert 


- Radca dworu, Profesor Eugonjusz 


Program: sz Waryacys. C-mail. Sonaty Es-dur ag at-a, 
np. 58, B-dur, GR. 57 F-moil fippassionafa). Eeossaises, 
Rondo ap 51 Nr. 2. Ronis Sp. 123 (Gniew z powodu sira- 


Bilety od 55 k. do Rh, 3.30 oraz loże po Rh. 8.30 i11 


Rlireda Straneha, ul. Dzieina 16. ' 


go odkażania nerka i dorów 


Magistra anoo 


Szczegółowy opis użycia i próbki otrzymać można 
aptece Magistra Klawego, 


Szezepionka antityfusowa 
| amtiicholeryczna 
Myrebu D-rów J. Brunera i L. Karwackiego. 


w wielkim w ybo- 
rze: dla uczącej się 
młodzieży wszyst- 
| spezyalny dział ubiorów sportowych 


Warszawa, Senatorska 17, l-z pieiro-iront. Telef. 98 50. 


„Uwaga: Towar dożry, robota soidna. Uwaga! 


poleca wykwintne ubiory | gotowe i na obstalunek 


HGWO-SEKATGRSKA 4, WARSZAWA. 


Również zapisy „do: 1000 marek nie po 


q J SARA do degot terminu 1 wpłać | wniesione cał 


| Łódź, 3-0. marca 1916 ro 


„ Cesarsko-Niemiecki Prezydent pole, 
von r Oppen. 


Ol arire ea, 


za 


- OBWIESZCZENIE. 


anena. 


Zamieszkalych w obwodzie miasta toii. 
rosyjskich inwalidów wojennych 
którzy do wybuchu wojny otrzymywali z rosyj 
skiej kasy powiatowej rządową. z ap. ! 
mogę, niniejszem się wzywa, zjawić się | 
poniedziałek, dnia 20-go b. m. o godzinie Q.g; 
rano, w Prezydyum Policyi, Spacerowa Nr. 4 
"parter na prawo, pokój Nr. 46, z przedstawi 
niem dowodu odnośnie otrzymywanej zapa 
mogi. 


Dalsze wypłaty wsparć narazie nie 


mogą 
być przyrzeczone. | oga 


Łódź, dnia 10-go marca 4916 L 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
v. * Oppen. 


a aee BEE 


OBWIESZCZENIE. 


- Mieszkający w Łodzi, oraz w okręgu Ta 
kim, a roszczący pretensye co do Prawnego 
wsparcia familijnego krewni służących w woj. 
sku niemieckim lub wysłanych przez. Rosyan 
poddanych niemieckich, mogą się zgląsząć ra. 
no od 9-ej do 12-ej w Prezydyum Policji, Wy- 
dział VIL. 

Zgłaszający się muszą udowodnić swój 
niedostatek, oraz poddaństwo niemieckie wy: 
słanego. 


Łódź, dnia 6 marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy. ; 
W Oppen. 


w Borinie. 
Dzielna 18. 


produktów  jarsk'ch 
wskiego, Wiicza 62, sp 
batowo act „A 
iące artykuły. 


(ŻUREK, 


(bars 

ku). Najtańszy poka: 
|niowy; -0 b iada w 
_prażona dó 


MAK wania ko 


ryby, pieczeni rzymskiej 


KASZA 373535, 


ZUP A $$ jarska (barszcz 
MIĘSO: jarskie oryginaln i; 


iietowe na. kotle 
pierogowe na pieczeń rzymsk 


UWAGA: Unikając .naślado 
czych mięs roślinnych, kupu 
tyiko oryginalne pierwsze w 
ju mięso jarskie Srokowski 
jedynie posiadające właściwą 
systencyę i wagę, 200— 


528] w Śródmieściu 


'ub bez. Oferty w administracyi 
„Godziny“ dla „K. 5 l 


187—4-3 


Papier gazetowy 
na pudy do sprzedania  Wiado- 
mość w adm'nistracyi dzienni 
„Godzina Polski”. 152—3+1 


. W przejściu przez ul. Piotť- 
kowską do Przejazdu - : 
zgubiiam 16 marek, 
Łaskawego znalazcę błagam 
oddanie mi tych. pieniędzy, p 
nieważ jest to mój cały majątek 
i pozostają bez żadnych środków 


ministracyi dzien. „G 
ski“, Piotrkowska 86. 


Maszyny do szycia, meble 
dębowe sprzedam. Łagiewnici 
Ne 27, m. 8. ` 16 h3—10-10 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w . Aleksandrowie, 14 


imię Waleryi M de j 
a= e, 


Zaginął paszport . niemiex 
wydany w Łodzi, na imię. BTO- 
nisława Banasiąka, 196—8-1. 


X paszport 
niemiecki, : wydany wE 
imię Wisdystawy, Staficzyk 


D 
[3 


zaginął. paerport | 
twydany w Chojnac na 


| cego Kaźmierczaka” 


